
1 p o l e c a m y :

|
|  O k u p a c j a
|  w  2 6  o b r a z a c h

| *  P o c h y l  g ł o w ę  

p r z e d  ś m i e r c i ą !

czytaj na str. 4

*  N a  w a r i a c k i c h  p a p i e r a c h

*  R e b e l i a  i  J u m p

*  O  s e k s i e  d o s t ę p n i e j  ^  _  

W s z y s t k o

1

c z y t a j  n a  s tr . 5  .

»'ix'wxw*m

LIDII,
N IKODEM A

— 19.24 P O G O D A

Zapom og i i z i e l o n o g ó r z E n k a
z a m i a s t  w y p ł a t  I -  -  --------------

Załoga Zakładu Przemysłu 
Dziewiarskiego „Diamil” w 
Szprotawie nie otrzymuje od kil­
ku miesięcy wynagrodzeń. 24 
czerwca br. ogłosiła strajk oku­
pacyjny, wysuwając pod adre­
sem organu założycielskiego — 
wojewody zielonogórskiego 
osiem postulatów. Następnego 
dnia przybył dyrektor Wydziału 
Gospodarki Urzędu Wojewódz­
kiego w Zielonej Górze. Po nego­
cjacjach zostały wypłacone pra­
cownikom zaległe pobory za 
kwiecień, w  sumie— 270,5 min zł.

Ponieważ 126-osobowa załoga „Dia- 
milu” nie dostała wynagrodzeń za maj 
i czerwiec, przedstawiciele byłego ko­
mitetu strajkowego, który przekształ­

cił się w komitet doradczy, zwrócili się
0 pomoc do Zarządu Regionu „Solidar­
ność” w Zielonej Górze. Także po tej 
interwericji organ założycielski nie dał 
pieniędzy- Pracownicy otrzymali jedy­
nie środki na zapomogi przyznane 
przez Wojewódzki Zespół Pomocy Spo­
łecznej.

W  piątek, 30 lipca, pracownice Oś­
rodka Pomocy Społecznej w Szprota­
wie wypłacały w zakładzie'zapomogi w 
wysokości 985 tys. zt, bezzwrotone (47)
1 zwrotne (o ile przeciętny dochód na 
jednego członka rodziny przekracza 1 
min 231 tys. zł). Dwie osoby odmówiły 
przyjęcia takiej formy jiomocy.

Z uzyskanych informacji wynika, że 
20 lipca bi\ sąd ogłosił upadłość „Dia- 
milu”. Syndykiem masy upadłościowej 
został Franciszek Sitko. (ej)
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S u c h o c k a  z b u l w e r s o w a n a

O s t r z e ż e n ie  d la  w o je w o d ó w
N ie  je s t  w skazane  p row ad zen ie  p rze z  wojewodów 

k a m p a n ii wyborczej i  kand yd ow an ie  do p a r la m e n tu  
__p o w ie d z ia ła  p r e m ie r  H a n n a  S u c h o c k a  p o d cz as  w c z o ra j ­
szego s p o tk a n ia  z w o je w o d a m i w  U rz ę d z ie  R a d y  M in is t ró w .

nie dla normalnego działania państwa 
w tych województwach. Pani premier 
poinformowała wojewodów, że poleciła 
szefowi URM  przygotować stosowne 
kroki dyscyplinujące „w tej bulwer­
sującej sprawie”. Suchocka stwier­
dziła, że podczas kampanii wyborczej 
ui-zędy państwowe powinny zachować 
neutralność wobec walki politycznej, 
zaś stanowiska służbowe „ nie mogą 
służyć za trampolinę, z której prze­
skakuje sie do ciał wybieralnych ".

(PAP)

Według pani premier, „pokaźna 
grupa wojewodów i wicewojewo­
dów stanęła w majestacie swego 
urzędu” do wyborczego wyścigu — 
„bez podania się do dymisji lub 
choćby wystąpienia o urlopowa­
nie".

„Dowiaduję się, że w dwóch wo­
jewództwach zamiar kandydowa­
nia z partyjnych list mają równo­
cześnie wojewoda i wicewojewo­
da" _  powiedziała Suchocka okreś­
lając to jako kompromitację i zngro/e-

W  d r o d z e  n a  J a s n ą  G ó rę

o ponownej próby pobicia reko- 
świata na kanale La  Manche 

wystąpią polskie pływaczki. 
Sztafeta podejmie próbę ustano­

wienia rekordu w obie strony (ok. 
80 km). W  składzie ekipy Wielko- 
polanek ’93 jes t była zawodniczka 
Novity-10 Zielona Góra Kalina 
Chęcińska, uczennica Szkoły M i­
strzostwa Sportowego w Poznaniu. 
Trenerem sztafety jest Teresa Za- 
rzeczańska (jednocześnie zawod­
niczka). Wystąpią także: 16 letnia 
Iza Kudzinowska, Daria Ewer- 
towska, Katarzyna Urbaniak, 
Katarzyna Hudowicz. Rezerwo­
wą jest Beata Kaszuba studiują­
ca w Arizonie (USA). .

Sprawdzianem formy był udział 
ekipy w sztafecie Hel —  Sopot, 
jednak z powodu dużei fali po 12 
km zrezygnowano z dalszej próby. 
Ostatnie dni to przygotowania w 
Poznaniu, a w  przypadku Kaliny 
Chęcińskiej —  w Łagowie.

Jeś li warunki pogodowe bedą 
dobre, to start w Dover (Anglia) 
nastąpi 7 sierpnia.

Rywalizacja sztafet na kanale 
La  Manche trwa od 1950 roku. 
Kobieca sztafeta „Wielkopolanek

W  slipach  
przez granicę

Pewien mężczyzna usiłował 
w poniedziałek o godz. 2.20, na 
odcinku strażnicy Sobolice, 
przemycić do Niemiec 210 
sztang papierosów HB warto­
ści 37 min złotych. Wręce funk­
cjonariuszy straży granicznej 
trafiły tylko pakunki z papie­
rosami oraz trabant nr rej. 
ZEE 2616. Przemytnikowi uda­
ło się uciec do Niemiec — prze­
brnął przez Nysę odziany jedy­
nie w kąpielówki.

Tej samej nocy na odcinku straż­
nicy Namyślin, w pobliżu Kostrzy-

’92” przygotowywana przez Teresę 
Zarzeczańską w ubiegłym roku po­
konała 38-kilometrową trasę Do- 
ver (Anglia) —  Cap-Griz-Nez

(Francja) w 9 godzin i 48 minut, 
poprawiając o 44 minuty rekord 
reprezentantek Wielkiej Brytanii.

M.S.

S z ta fe ta  „  W ie lk o p o la n e k  ’ ’ n a  tra s ie  H e l-S o p o t. O d  lew e j: T e re sa  Z a rz e c za ń s -  
ka , K a ta rz y n a  U rb a n ia k  i  K a l in a  C h ę c iń s k a . W  g ó rn y m  rzęd z ie : h a  K u d z in o w sk a .

P I H  n a ło ż y ł  p o n a d  6 t y s .  m a n d a t ó w

K l i e n t  o s z u k a n y  
i  o k r a d z i o n y

Kontrola przeprowadzona w 
II kwartale br. przez Państwo­
wą Inspekcją Handlową w po­
nad 9 tys. różnych jednostkach 
gospodarczych (sklepach, ho­
telach, wytwórniach) wykaza­
ła, że w 70 proc. występowały 
nieprawidłowości w zakresie 
ochrony praw konsumenta. 
PIH za wykroczenia nałożył 
ponad 6 tys. mandatów na su­
mę 1,2 mld zł.

nicy Namyślin, w pobliżu ftostrzy- i w  co czwartym sklepie (przeba-
na, nad brzegiem Odry patrol stra- dano głównie placówki sprzedające
ży granicznej znalazł 420 sztang elektronikę i sprzęt gospodarstwa
___:__\\Jnc-ł i AmPfi- I ______ \ T)TI_I 1/uractinnnu/nł

W c zo ra j r a n o  w y ru s zy ła  z  Z ie lo n e j  G ó r y  d o ro c z n a  p ie lg r z y m k a  n a  J a s n ą  G ó rę  
G ru p ę  o k o ło  4 00  w ie rn y c h  z  Z ie lo n e j  G ó r y  i  G u b in a  p r o w a d z i ks. Je rz y ' P ia s e c k i.  5 
s ie rp n ia  w  G o s ty n iu  d o łą c zą  d o  n ic h  p ie lg r z y m i z  G o rz o w a , R o k itn a , K ro s n a  
O d rz a ń sk ie g o , R ze p in a . Tę  w ie lk ą  g r u p ę  b ęd z ie  p r o w a d z i ł  ks. Z b ig n ie w  S a m o c ia k . 
P ie lg r z y m i d o trą  do  C zę s to c h o w y  12 s ie rp n ia  i  w ó w cza s  ra z e m  z  p ie lg r z y m k ą  
g ło g o w ską , k tó ra  w y ru s zy  6 s ie rp n ia ,  u tw o rz ą  je d n ą  g ru p ę  d ie ce z ja ln ą , (m as)
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papierosów West i Golden Ameri­
can, wartości 54 min złotych. Ł a ­
dunek, starannie zapakowany w 
paczki, był przygotowany do prze­
rzutu przez rzekę

Przez Nysę na ogół papierosy 
wędrują na plecach przemytni­
ków, przez Odrę transportowane 
są pontonami. Bywają także inne 
metody, jeden z przemytników 
przenosi torby ż papierosami po 
moście łączącym Słubice z Frank­
furtem, tuż przed przejściem gra­
nicznym zrzuca je z mostu na nie­
miecki brzeg, gdzie czeka już wspó­
lnik. (m as)

karty gwarancyjne, w których: na­
rzucano kupującemu obowiązek 
zapłaty za naprawienie towaru na 
gwarancji, utrudniano wymianę 
wadliwej rzeczy na nową, a termin 
gwarancji jednorocznych skracano 
nawet do trzech miesięcy. W  15 
proc. skontrolowanych sklepów 
importowany sprzęt sprzedawano 
bez instrukcji w języku polskim, 
jednocześnie odmawiając wykona­
nia bezpłatnej naprawy towaru 
uszkodzonego w wyniku użytko­
wania go niezgodnie z ową instruk­
cją.

i: Wzrost zachmurzenia aż do 
5 wystąpienia przelotnych 
| opadów. Możliwe burze. 
i Temp. min. od 9 do 16 C 
5 Temp. maks. od 20 do 27 C 
i; W ia tr slaby z kierunków 

zmiennych.

W a rs z a w s k i k ie ro w c a  
„ n a j le p s z y ” -

2 4  p u n k t y  
i  p o n o w n y  
e g z a m i n

Pierwszy kierowca z Warsza­
wy przekroczył w ub. tygodniu 
limit 21 punktów karnych za 
złamanie przepisów ruchu 
drogowego — poinformowała 
wczoraj nadkom. Zofia Ostro­
wska, rzecznik prasowy ko­
mendanta stołecznego policji.

32-letni mężczyzna, porusząjący 
się po warszawskich drogach —  
jeszcze do piątku ub. tygodnia 
samochodem marki Opel, za dwu­
krotne przekroczenie dozwolonej 
prędkości i wjazd na skrzyżowanie 
przy czerwonym świetle zebrał w 
sumie 24 punkty karne.

Prawdopodobnie już został wy­
stosowany przez komendę stołecz­
ną wniosek do naczelnika właś­
ciwego wydziału komunikacji z in­
formacją, iż kierowca zebrał 24 
punkty (maksymalnie można mieć 
20), co kwalifikuje go na ponowny 
egzamin z prawa jazdy.

Z danych stołecznej policji wyni­
ka, iż oprócz kierowcy opla są jesz­
cze inni kierowcy bliscy przekro­
czenia limitu. Punktowy system 
oceny kierowców został wprowa­
dzony 13 czerwca br. (PAP)

Ś w i e c k o  s z e r z e j  

o t w a r t e  n a  Z a c h ó d
Niebawem ruszy budowa 

drugiej n itk i m ostu graniczne­
go na przejściu  w Świecku (woj. 
gorzowskie). U stalili to w Stu - 
bicach przedstaw ic ie le  Minis­
terstw a  Tansportu Polski i Fde- 
ralnego M inisterstw a Komuni­
kacji N iem iec oraz w ładz woj. 
gorzowskiego i B randenburgii 
—  poinformował Zbigniew Waw- 
rzynk iew icz , asystent wojewody 
gorzowskiego.

Zgodnie z zawartym w kwietniu 
br. międzyrządowym porozumie­
niem most budowany będzie prze­
de wszystkim ze środków niemiec­
kich. Koszt inwestycji szacowany 
jest na ok. 50 min marek. W  Słubi­
cach postanowiono, że ok. 40 proc. 
robót wykonywanych będzie przez 
polskie przedsiębiorstwa budowla­
ne. (PAP)

P r z e d w y b o r c z y  s o n d a ż

Drużyna „żółwia” na czele
2 1 %  U D

S d R P

21 proc. respondentów 
Demoskopu zadeklarowało 
poparcie w wyborach dla 
U n ii Demokratycznej, 14 
proc. poparło P S L ,  11 proc. 
SdRP, a 10 proc. U n ię  P ra ­
cy.

Sondaż przeprowadzono 
1 sierpnia na 990-osobowej 
reprezentatywnej próbie 
dorosłych mieszkańców Po ­
lski w w ieku powyżej 15 lat,

dobranej w  sposób loso- 
wo-kwotowy. N a dalszych 
miejscach uplasowały się: 
K P N  i B B W R  (po 7 proc.), 
N SZ Z  „Solidarność” (6 
proc.) oraz P C  (5 proc.). Po 4 
proc. zapytanych gotowych 
jest głosować na KL-D  i 
ZChN, 3 proc. zadeklarowa­
ło poparcie d la U P R , a po 2 
proc. d la „Sam oobrony” i 
P L .

( P A P )

P S L

K P N ,  B B W R  

N S Z Z  "S O L ID A R N O Ś Ć ”

]  K L -D , Z c h N  

U P R

S a m o o b r o n a  P L  

in n e

W a k a c y j n a  s o n d a

„ G d y  t w o j e  ż o n y  

p i ł u j ą  s z p o n y . . .
Uprzejmie witają gości lub 

bronią dostępu do gabinetu. 
Potrafią bezbłędnie rozpoz­
nać, czy On jest w dobrym czy 
fatalnym nastroju. Nie muszą 
już pytać „kawa czy herbata?”. 
Sekretarki wiedzą wszystko.

W naszej sondzie wzięły 
udział tylko panie, nie trafiliś­
my na ani jednego „sekreta­
rza”. Pytaliśmy o przyzwycza­
jenia szefów, ich zachowanie w 
pracy i poza gabinetami. Nie­
stety, nie na wszystkie pytania 
udzielano nam wyczerpują­
cych odpowiedzi...

Irena Wacholak —  sekretarka 
wojewody zielonogórskiego Jaro­
sława Barańczaka: „Szef ma ba­
rdzo stresującą pracę. Dzisiaj prze­
bywa w Warszawie. Na okazywa­
nie zdenerwowania nie może sobie 
pozwolić. Pije kawę i herbatę. Dużo 
pali. Na urlop wybiera się za ty­
dzień. Prawdopodobnie spędzi go 
wraz z rodziną w Przełazach. ”

cd str. 4

L u b u s k i e  

M o n t e  C a r l o ?
D o t y c h c z a s  S ł a w a  s ł y n ę ła  w  P o l s c e  z  t u r ­

n ie j ó w  b r y d ż o w y c h ,  o b e c n ie  m a  s z a n s ę  z o ­
s t a ć  l u b u s k im  M o n t e  C a r lo .  B y c  m o ż e  j u z  
n ie d ł u g o  e le g a n c k o  u b r a n y  k r u p i e r  p r z y  
s t o le  r u l e t k i  z a p o w ie :  r i e n  n e  v a  p lu s .

30 lipca weszło w życie zarządze­
nie ministra finansów zawierające 
wykaz 60 miejscowości turystycz­
nych w Polsce, w których mogą być 
lokalizowane ośrodki gier. Wśród 
miejscowości z województwa zielo­
nogórskiego wymienione zostały 
Sława i Żagań. W  województwie 
gorzowskim ośrodki gier mogą być 
tworzone w Gorzowie, Między­
rzeczu i Myśliborzu. W  wykazie 
nie ma natomiast żadnej miejsco­
wości z województwa legnickiego.

Liczba salonów gier z automata­
mi i kasyn uzależniona została od 
liczby mieszkańców: im większe 
miasto, tym więcej takich obiektów 
może funkcjonować. Zasada ta nie 
odnosi się jednak do małych miejs­
cowości turystycznych i kurortów 
odwiedzanych przez turystów. W  
przypadku tych miejscowści usta­

lona została konkretna pula ośrod­
ków gier do podziału. O tym, gdzie 
powstaną ośrodki gier, będą decy­
dowały również prawa rynku, nie­
koniecznie bowiem każda z wymie­
nionych miejscowości ma szansę 
zostać ośrodkiem, który będzie 
przyciągał turystów.

Ja k  podaje dziennik „Rzczpos- 
polita” , do ministra finansów trafi­
ło jak  dotąd 20 wniosków o udziele­
nie zezwoleń na prowadzenie oś­
rodków gier. Wydaje się, że z racji 
swojego atrakcyjnego położenia 
wymienione w wykazie miejscowo­
ści stają przed dużą szansa roz­
woju nowego i bardzo dochodowe­
go turystycznego biznesu. Rozpo­
rządzenie ministra finansów opub­
likowane zostało w „Monitorze Po­
lskim” nr 35 z 15 lipca, poz. 360.

(s trz)
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U k r a i n a  c h c e  b y ć  n u k l e a r n a
K IJÓ W . U k r a i n a  p r a g n i e  p o z o s t a ć  m o c a r s t w e m  n u k l e a r ­

n y m  c o  n a j m n i e j  d o  1 9 9 5  r . ,  c z y l i  t e r m i n u  p r z e d ł u ż e n i a  
u k ł a d u  o  n i e r o z p r z e s t r z e n i a n i u  b r o n i  a t m o u i e j  ( N P T )  __
oświadczył wczoraj przewodniczący parlam entarnej komisji ds. 
zagraniczych U k ra in y  D m itrij Paw łyczko. Pawłyczko stw ier­
dził, żejego kraj pragnie do 1995 r. zachować na swoim teiytorium  
46 balistycznych pocisków na paliwo stałe, przy czym „n iew y­
kluczone , iż również po tym term inie U k ra in a  pozostawi na 
własnym terytorium  swój arsenał nuklearny, gdyż Jest to zgodne 
z interesami jej bezpieczeństwa narodowego”.

K o m p r o m i t u j ą c e  p l o t k i
PRA G A . W  trzy i pół roku po upadku rządów komunistycznych 

w  Pradze życie polityczne nowej Republiki Czeskiej zaczynają 
zatruwać faktyczne bądź fałszowane przecieki dotyczące tajnych 
archiwów byłej czechosłowackiej służby bezpieczeństwa. Przecie­
ki te dotyczą m.in. takich osobistości ja k  prezydent Vaclav H avel 
i premier Vaclav K laus.

Wczoraj, na konferencji praso­
wej, poinformowano o utworzeniu 
w Poznaniu polsko-francuskiej 
spółki joint-venture „Volback-PoI- 
ska”, która zajmie się rozpowsze­
chnieniem w Polsce systemu szyb­
kiego odnajdywania skradzionych 
samochodów. Działa on już od ub.r. 
we Francji, a obecnie jest wdraża­
ny w Niemczech, Szwajcarii, Aust­
rii, Bułgarii i krajach Beneluxu.

Istotą systemu jest przekazywa­
nie sygnałów ze skradzionego poja­
zdu, z zainstalowanego w nim mik- 
ronadajnika. Impuls odbierany 
jest w centralnej bazie danych, 
przez służby graniczne, celne i po­
licję. Dodatkową zaletą tego sys­
temu jest jego komplementarność 
w układzie europejskim.

Badania skuteczności systemu 
we Francji, gdzie od września ub.r.

zainstalowano go w ośmiu tys. po 
jazdów, wykazały jego niezawod 
ność w 84 proc. Wdrożeniem sys­
temu w Polsce zainteresowane jest 
Ministerstwo Transportu i Gospo­
darki Morskiej, Komenda Główna 
Policji i PZ U  S.A. Trwają przygoto­
wania do stworzenia form finan­
sowania instalacji systemu, który 
będzie oparty w 60 proc. o niskoop­
rocentowany kredyt rządu francu­
skiego (ok. 150 mld zł).

Organizatorzy przedsięwzięcia 
przewidują, że cena kostki emitu­
jącej sygnały ze skradzonego auta 
wyniesie 800 tys. zł, a za używanie 
systemu trzeba będzie zapłacić 
1,5-1,7 min zł rocznie. Ja k  poinfor­
mowano, prowadzone są negocja­
cje z PZU, by część tej kwoty było 
rekompensowane w postaci zniżek 
ubezpieczeniowych.

(PA P)

H i

P o  r u b l e  —  s a m o l o t e m  i  p o c i ą g i e m
M O SKW A. Władze Kazachstanu w ysła ły wczoraj do Moskwy 

dwa transportowe samoloty wojskowe, które mają przywieźć 
banknoty rublowe wydane w 1993 roku. N ie jest wykluczone, że po 
nowe ruble zostaną także wysłane specjalne pociągi z Kazachs­
tanu. W ładze w A łm a Acie zostały zmuszone do przywozu nowych 
rubli po decyzji Banku  Centralnego Rosji o wycofaniu z obiegu 
wszystkich banknotów wydanych przed bieżącym rokiem. Kaza­
chstan oraz Tadżykistan, Uzbekistan i Arm enia chcą pozostać w 
strefie rublowej.

R o c z n i c a  „ n a p a ś c i ”
BAGDAD Trzecią rocznicę irackiej napaści na Kuwejt, dzien­

nik rządzącej w Iraku  partii Baas „as-Saura” powitał wczoraj 
twierdzeniem, że „Kuwejt zawsze był częścią Iraku". Według 
gazety „ faktu tego nie można wymazać poprzez agresję zbrojną, 
jednostronne rezolucje ze strony państw, czy organizacji narzuco­
nych siłą, albo dzięki hegemonii amerykańskiej w regionie lub na 
świecie". 2 sierpnia 1990 roku Irak  napadł na Kuwejt, a 8 sierpnia 
ogłosił „powrót 19 prowincji Kuwejtu do macierzy".

S i e r p n i o w a  p r z e w o d n i c z ą c a
W ASZYNGTO N. Stany Zjednoczone objęły w niedzielę przewo­

dnictwo w Radzie Bezpieczeństwa O NZ na sierpień. Nowym 
przewodniczącym rady została na ten czas pani M adcleinc 
A lbright, ambasador U S A  przy O N Z . M adelein Albright, jedyna 
kobieta w 15-osobowej Radzie Bezpieczeństwa ONZ, objęła stano­
wisko przewodniczącego po Davidzie H annay’u z W . B rytan ii. 
Przewodniczący rady wybierany jest spośród jej członków.

T r a g i c z n y  w y p a t f f c k
BU K A R ESZ T . 12 osób zginęło, w tym 9 na miejscu, a 8 

znajduje się w szpitalu w  stanie ciężkim w  wyniku zderzenia 
traktora z przyczepą z pociągiem relacji Bukareszt-Gałacz. W io ­
zący w przyczepie ludzi traktorzysta próbował przejechać przez 
tor tuż przed pędzącym pociągiem nie zwracjąc uwagi na sygnały 
ostrzegawcze maszynisty. Lokomotywa uderzyła w  przyczepę i 
wlokła ją  przez ponad 70 metrów.

E w a k u a c j a  S t .  C h a r l e s
NOW Y JO R K . Wczoraj ewakuowano ponad 2.500 mieszkań­

ców St. Charles (w stanie M issouri), ponieważ runęły wały 
przeciwpowodziowe mające chronić miasto przed wezbranymi 
wodami rzeki Missouri. Służby ratownicze twierdza, że dzisiaj w 
południe wezbrane wody M issouri i M issisipi —  w  miejscu, gdzie 
się łączą osiągną rekordowy, nie notowany poziom. Istn ieją 
obawy, że mogą wówczas zostać przerwane 17-metrowe wały 
przeciwpowodziowe w rejonie miasta St. Louis, w których już 
pojawiły się przecieki.

P o l a k

—  „ k o s m i c z n y m ”  

d y r e k t o r e m
Polskiuczony prof. Stan isław  

Grzędzielski z Centrum Badań 
Kosmicznych P A N  został przed 
kilkoma dniami wybrany dyrek­
torem wykonawczym międzyna­
rodowej organizacji C O S P A R  —  
Komitetu Badań Kosmicznych w 
Paryżu.

C O S P A R ,  z r z e s z a j ą c y  d z i ś  
3 5  p a ń s t w ,  z o s t a ł  p o w o ł a n y  w  
1 9 5 8  r .  d l a  u ł a t w i e n i a  w s p ó ł ­

p r a c y  i  z ł a g o d z e n i a  r y w a l i z a ­
c j i  Z S R R  i  U S A  w  b a d a n i a c h  
k o s m i c z n y c h  —  powiedział 
prof. Grzędzielski.

O b e c n i e  C O S P A R  p r z e ­
k s z t a ł c a  s i ę  w  o r g a n i z a c j ę  
n a u k o w ą .  B ę d z i e  z r z e s z a ł  o k .  
5  t y s .  u c z o n y c h  z a i n t e r e s o w a ­
n y c h  p r o b l e m a t y k ą  k o s m i c z ­
n ą  a l e  r e p r e z e n t u j ą c y c h  t y l ­
k o  s i e b i e .  S t w o r z y  t o  s z e r o k i e  
f o r u m  w y m i a n y  m y ś l i  n a u k o ­
w e j , c o  j e s t  s z c z e g ó l n i e  w a ż n e  
d l a  r e a l i z a c j i  r o z w i j a n y c h  o -  
b e c n i e  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
p r o j e k t ó w  k o s m i c z n y c h  — 
m . i n .  w y k o r z y s t a n i a  t e c h n i k  
s a t e l i t a r n y c h  d l a  n a u k i  i  g o s ­
p o d a r k i ,  b a d a ń  z a  p o m o c ą  
s o n d  k o s m i c z n y c h  i n n y c h  
p l a n e t :  M a r s a ,  J o w i s z a ,  S a ­
t u r n a  o r a z  S ł o ń c a .  P o l s k a  o d  
d a w n a  o b e c n a  i  w i d o c z n a  w  
C O S P A R  u c z e s t n i c z y  w  t y c h  
p r o g r a m a c h  —  stwierdził prof. 
Grzędzielski. (P A P )

Polonezy 
pojadą do Chin

4.000 żerańskich polonezów poje­
dzie do Chin. Wczoraj w Warszawie 
podpisany został kontrakt wartości 
40 min dolarów. Polskie auta trafią 
na chiński rynek przez prowincję 
Shenzen, specjalną strefę ekonomi­
czną sąsiadującą z Hongkongiem.

Obecny podczas podpisywania 
umowy wicepremier H enryk  Gory­
szewski, określił Shenzen jako potę­
żny organizm gospodarczy, partnera, 
z którym współpraca dobrze rokuje 
na przyszłość. (PA P )

Strza ły
na au tostradzie
Autostrada prowadząca od 

granicy w kierunku Opola ma 
coraz gorszą opinię. Sterana 
nawierzchnia powoduje mnós­
two wypadków. Niemal co­
dziennie mają tu także miejsce 
napady z użyciem broni. leg­
nicka policja patrolująca non 
stop swój odcinek autostrady 
jest już wyposażana w  broń 
długą i ostrą amunicję.

Mimo pilnego strzeżenia drogi 
doszło niedawno do strzelaniny. 
Samochód ciężarowy wiozący sta­
rą odzież, został wyprzedzony 
przez osobowego mercedesa, z któ­
rego w momencie zrównania się z

ciężarówką oddano kilka strzałów 
z pistoletu. Kierowca ciążarówki 
zahamował, jak  stwierdził później 

ratując sobie życie. Zawiado­
miona policja urządziła obławę i 
zatrzymała dwóch podejrzanych o 
próbę napadu. Okazali się nimi 
Niemcy pochodzenia polskiego. 
Wyjaśnili oni, że użyli tylko broni 
gazowej, ponieważ kierowca cięża­
rówki blokował im drogę, nie rea­
gując na klakson.

Po wstępnych wyjaśnieniach 
Niemców zwolniono z aresztu, 
broń zatrzymując do ostatecznych 
wyjaśnień. (M id)

S z k i e l e t y  m e b l i  I C z y  m u s i a ł  

n a  e k s p o r t  u m r z e ć ?
Zakład Drzewny w Skwierzynie 

należący do Gorzowskiego Przed­
siębiorstwa Produkcji Leśnej 
„Las" sprzedaje co miesiąc do 
Niemiec szkielety mebli tapicero­
wanych wartości 50-60 tys. ma­
rek. Jesienią ich dostawy zostaną 
podwojone — poinformował R y ­
szard Jurg iew icz , dyrektor G PPL 
„Las”.

Do niedawna zakład specjalizował 
się niemal wyłącznie w produkcji me­
bli ogrodowych na lynek niemiecki. 
Aby nie produkować „na magazyn”, 
zakład podpisał bardzo korzystny 
kontrakt na dostawę szkieletów me­
bli tapicerowanych: ioteli, kanap, łó­
żek itp. (P A P )

Kazimierz Górski przyjacielem piwa

, , C h o d z ę  t a m  

g d z i e  m n i e  p r o s z ą . . .
99

Najnowszy numer „Po lityk i” 
przynosi obszerny wywiad z preze­
sem Polskiego Związku P iłk i Noż­
nej Kazimierzem Górskim. Były  
selekcjoner narodowej „jedenast­
ki" tak wyjaśnia swoją decyzję 
kandydowania do Senatu z ramie­
nia Polskiej Partii Przyjaciół Piwa: 
„ w s t a w i o n o  m n i e  t a m ,  t o  p r o ­
s z ę  b a r d z o .  J a  l u b i ę  p i w o .  P o ­
p r z e d n i o  s t a r t o w a ł e m  z  W y b o r ­
c z e j  A k c j i  K a t o l i c k i e j  i  w  s w o i m  
r e g i o n i e  z a j ą ł e m  c z w a r t e  m i e j ­
s c e ,  t r z e c h  a w a n s o w a ł o .  J a  s i ę  
n i e  b o j ę  p r z e g r a ć . . . "

Na zgłaszane przez przeprowa­
dzających wywiad dziennikarzy 
obiekcje („przecież ZChN jest dale­

ko od P P P P  — skąd taka zmiana w 
poglądach?”) Górski odpowiada:,. 
Z a p r o p o n o w a n o  m n i e .  J a  
z n a m  t a m  p a r ę  o s ó b .  P o w i e ­
d z i e l i :  p a n a  t o  n i c  n i e  o b c h o d z i ,  
m y  w s z y s t k o . . .  T o  j a :  p r o s z ę  b a r ­
d z o .  N i c  n i e  m u s z ę  r o b i ć ,  w y ­
s t a r c z y  i m '  s a m o  n a z w i s k o ,  j ć t  
c h y b a  n i e  p o j a d ę  n a w e t  r o b i ć  
a k c j i .  P r z e c i e ż  i  t a k  n i e  w y ­
g r a m . . .  ”

Na pytanie czy wobec tego zgo­
dziłby się kandydować np. z listy 
UD lub Stronnictwa Narodowego 
Kazimierz Górski odpowiedział: 
„ M o ż l i w e ,  j a  n i e  m ó w i ę ,  ż e  n i e .  
J a  z a w s z e  c h o d z ę  t a m ,  g d z i e  
m n i e  p r o s z ą . . .  ”

(PA P)

Reporter z w t o e o a F  \

P o c h ó d  c z a r o w n i c
JO N ESB O R O . Około 60 samozwańczych czarownic i wyznaw­

ców magii z kilku stanów U S A  przemaszerowało w niedzielę 
ulicami miejscowości Jonesboro w północo-wschodnim Arkansas, 
protestując przeciwko nietolerancji religijnej. N a  spotkanie de­
monstrantów wyszli członkowie Kościoła baptystów wykrzykując 
cytaty z B ib lii. Policjanci oddzielili obie grupy.

Z a b ó j c z e  d e s z c z e
TO KIO . Padające od dwu dni w południowej części Japon ii 

ulewne deszcze, powodzie i obsunięcia się ziemi spowodowały 
śmierć co najmniej siedmiu mieszkańców prefektury Kagoshima 
—  14 osób uznano za zaginione. Zdaniem miejscowej policji, 
lokalne powodzie i obsunięcia się ziemi spowodowały znaczne 
straty m aterialne —  m.in. zniszczone zostało co najmniej 552 
domy.

W a l k i  n a  p r z e d m i e ś c i a c h
JO H A N N ESB U R G  Kolejnych 14 osób zginęło w niedzielę 

wieczorem podczas w alk  na przedmieściach Johannesburga mię­
dzy rywalizującym i z sobą grupami murzynów a policją. Według 
policji, w ciągu ostatnich trzech dni w zamieszkach murzyńskich 
pod Johannesburgiem  zginęły co najmniej 44 osoby. Osiedla 
murzyńskie pod Johannesburgiem  od kilku tygodni są areną 
krwawych starć między zwolennikami Afrykańskiego Kongresu 
Narodowegoa członkami zuluskiej partii Inhata. Obieorganizacje 
rywalizują o przywództwo czarnej społeczności w  RPA .

M l e k o  j e d y n i e  d l a  m a l u c h ó w
M OSKW A. Dostawcy w K ra ju  Krasnojarskim  na Syberii 

wstrzym ali zaopatrywanie m iast w mleko na znak protestu 
przeciwko zaniżonym cenom skupu. M leko jest dostarczane tylko 
do żłobków i przedszkoli. Zdaniem organizatorów akcji protes­
tacyjnej ze Związku Rolników koszt uzyskania tony mleka sięga 
na Syberii 200 tys. rubli, a cena skupu nie przekracza 100 tys 
rubli.

W y p a d k i  n a  d r o g a c h
Wczoraj w nocy, o godz. 2.40, na 

trasie Sulechów-Zielona Góra, mę­
żczyzna kierujący fiatem 126p zje­
chał nagle na lewą stronę i zderzył 
się z fordem-sierra. Kierowca ma­
lucha zmarł, a ranna 8-letnia pasa­
żerka forda została umieszczona w 
szpitalu.

W  odległości 6,5 km od przejścia 
granicznego w Olszynie, kierujący 
samochodem skoda włączył się na­
gle do ruchu nie sygnalizując ma­
newru. Doszło do zderzenia z mer­
cedesem. Kierowca skody i pasażer 
mercedesa doznali obrażeń ciała. 
Obaj trafili do szpitala w Żarach.

Słubice. W  poniedziałek, około 
godz. 11.35, na ul. Wojska Polskie­
go kierujący oplem kadetem wyjeż­
dżając ze stacji paliw nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu oplowi a- 
sconie. W  wyniku zderzenia kiero­
wca i trzech pasażerów opla kadeta 
doznało obrażeń ciała.

Bolewice. Wczoraj w nocy na 
trasie E-30 doszło do tragicznego 
wypadku. Kierujący fordem scor­
pio Litw in zjechał na lewy pas 
ruchu, zderzył się z toyotą-landem 
i zginął na miejscu. Kierowca i 
sześciu pasażerów toyoty zostali 
ranni.

Na tej samej trasie, kierujący 
volkswagenem busem mężczyzna 
nie zachował bezpiecznej odległo­
ści i uderzył w tył jadącego przed 
nim pojazdu. Kierowca i pasażer 
doznali obrażeń ciała i zostali od­
wiezieni do szpitala w Nowym To­
myślu.

P o l i c j a n c i  t e ż  c h y b c i k i
Zielona Góra. W  niedzielę o 

godz. 22.50, do baru „Chybcik" 
przy ul. Kasprowicza włamał się 
złodziej. Wziął piwo i kiełbasę. Łu ­
pem nie cieszył się zbyt długo, gdyż

został zatrzymany przez patrol po­
licji.

S k r a d z io n e  p o ja z d y
Zielona Góra. Z ul. Curie-Skło- 

dowskiej skradziono fiata 125p, nr 
rej. ZGA 09-08, koloru białego, ro­
cznik 1977.

Kębłowo. Zginął motocykl MZ, 
koloru zielonego, nr rej. ZG K  
62-07, wartości 5 min zł.

Rzepin. Skradziono samochód 
volkswagen-golf, koloru wiśniowe­
go, nr rej. G W B  20-64, wartości 40 
min zł.

Słubice. Wczoraj rano nieznany 
sprawca ukradł mercedesa 300, nr 
rej. P-H 334, koloru czarnego. W ła ­
ściciel, obywatel Niemiec wycenił 
go na 500 min zł.

Międzychód. Ubiegłej nocy 
skradziono mercedesa, koloru cie­
mny granat, nr rej. P W B  98-68, 
wartości 350 min zl. (ej)

Z a m ia s t  p o m o c y
Jarosławowi R. z Ukrainy zepsuł 

się samochód na drodze do Krzy­
wej woj. legnickie. Zatrzymał prze­
jeżdżającego volkswagena jettę, bo 
nie umiał naprawić awarii. Z poja­
zdu wysiadło trzech mężczyzn, 
którzy zagrozili mu, w ojczystym 
języku, żądając wydania posiada­
nych pieniędzy i kosztowności. 
Przestraszony Ukrainiec oddał na­
pastnikom 600 DM i artykuły spo­
żywcze. Bandyci usiłowali także 
odjechać jego samochodem, ale nie 
umieli usunąć uszkodzenia. Pe­
chowiec ocenił straty na ponad 7 
młn zł.

R a b u n e k  w  p a r k u
Dwóch nieznanych mężczyzn 

napadło w ostatni dzień lipca Ta­
deusza L. z Legnicy, który około 
godz. 20.00 spacerował aleją w par­

ku miejskim. Rabusie pobili go, po 
czym zabrali dokumenty i portfel z 
1 min zł.

Z n o w u  w y p a d e k  
n a  a u t o s t r a d z i e

Kolejny wypadek miał miejsce 
na autostradzie A-4 koło Legnicy. 
Wiesław S. wbiegł prosto pod koła 
forda fiesty, kierowanego przez 
obywatela Niemiec Fritza R. Po­
szkodowany, z ciężkimi obrażenia­
mi ciała przebywa w szpitalu.

Z a o p a t r z y l i  s i ę
W  nocy złodzieje włamali się do 

sklepu spożywczo-przemysłowego 
w Chełmcu w woj. legnickim skąd 
ukradli alkohol i papierosy. W łaś­
ciciel sklepu, Gminna Spółdzielnia 
w  Męcince, wycenił straty na 17 
min zł.

Gorzów. Nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu ze sprzętem 
rtv przy ul. Słonecznej. Ukradli 
odtwarzacze, telewizor i inny 
sprzęt za 17 min zł.'

Międzychód. Włamano się do 
sklepu motoryzacyjnego. Złodzieje 
zabrali akcesoria wartości 4,7 min 
zł.

N a  g r a n i c y
Wczoraj samochody ciężarowe 

oczekiwały na przejściach granicz­
nych, w Olszynie —  wyjazd 9 godz., 
wjazd na bieżąco, Gubinie —  wy­
jazd 17 godz., wjazd 2 godz., O l­
szynie —  wyjazd 15 godz., wjazd 3 
godz. W  Łęknicy i Kostrzynie sa­
mochody osobowe i autokary prze­
jeżdżały na bieżąco. Straż granicz­
na zatrzymała siedmiu Polaków, 
którzy próbowali bez paszportów, z 
podrobionymi dokumentami, prze­
kroczyć granicę.

K o t  n a  d r z e w ie
Sulechów. Oczekującemu na 

pociąg mężczyźnie uciekł na drze­
wo rasowy kot. Gdy próby przywo­
łania nic nie dały, poprosił on o 
pomoc miejscową jednostkę ratow­
niczo-gaśniczą straży pożarnej. 
Dzięki strażakom kot wrócił do 
właściciela (ej)

Tragiczna śmierć 19-letniego 
chłopca w  internacie Zespołu 
Szkół Elektrycznych w  Nowej 
Soli (9 m arca br.) zbulwersowała 
miejscową opinię publiczną. 
Okoliczności sprawy bada nowo- 
solska prokuratura. Czy śmierć 
chłopca jest skutkiem  błędu w 
sztuce lekarskiej? N a  to pytanie 
jeszcze nie można udzielić jedno­
znacznej odpowiedzi.

J a k  nas poinformował rzecz­
n ik  odpowiedzialności lekarzy 
przy Okręgowej Izbie Lekarskiej 
w  Zielonej Górze W ładysław  
Kolbuszewski, wobec lekarza 
pogotowia wezwanego na miejs­
ce zdarzenia, prowadzone jest 
stosowne postępowanie. Najpra­
wdopodobniej we wrześniu br. 
orzeczenie w tej sprawie wyda 
Sąd  Izby Lekarskiej w  Zielonej 
Górze. (M aja)

K l i e n t  

o s z u k a n y  

i  o k r a d z i o n y
cd ze str. 1

W  62 proc. sprawdzanych sku­
pów metali nieżelaznych inspekcja 
ujawniła różne nieprawidłowości. 
Najczęściej polegały one na: pro- 

[ wadzeniu skupu bez koncesji, bra­
ku ewidencji, posługiwaniu się na­
rzędziami pomiarowymi bez odpo­
wiednich certyfikatów. Gdzieś za­
podziewały sie też cenniki. Ponad 
11 proc. zakładów skupiających 
metale, nierzetelnie prowadziło 
księgi przychodów i rozchodów, 
najczęściej ukrywajac prawdziwe 
obroty.

Kontrola przeprowadzona w ho­
telach wykazała, że 25 proc. nie 
spełniało warunków deklarowanej 
kategorii. Najczęściej brakowało 
wentylacji lub kompletnego wypo­
sażenia pokojów, szwankowały 
usługi pralnicze, nie działały urzą­
dzenia sanitarne. P IH  stwierdził w 
kontrolowanych sklepach wady 
niemal 30 proc. sprzedawanych 
tam artykułów mleczarskich, 16 
proc. wyrobów mięsnych oraz 11 
proc. mrożonych owoców, warzyw, 
wyrobów kulinarnych i lodów. W a­
dy dotyczyły głównie jakości oraz 
oznakowania opakowań oferowa­
nych towarów.

W  36 proć. kontrolowanych pla­
cówek gastronomicznych nierzete­
ln ie —  zdaniem inspekcji — ob­
sługiwano klientów, najczęściej 
pobierano od nich zawyżone należ­
ności. (PA P)

G Ł O G Ó W  
K A N T O R  I M B I S
USD 18.050 18.200 
DEM 10.350 10.400

G O R Z Ó W
USD 18.100 18.150 
DEM 10.330 10.370

L U B I N
USD 18.000 18.300 
DEM 10.200 10.400
Z I E L O N A  G Ó R A
USD 18.100 18.250 
DEM 10.350 10.390
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O k u p a c j a  w  2 6  o b r a z a c h  ( 2 2 )

„Odra”  s ię  to p il pochy l głowę przed śm ierc ią !
Sytuacja ekonomiczna Nowo- 

solskiej Fabryk i N ici „O dra ” po­
garsza się. Jeszcze w  1990 r. 
rentowność sprzedaży wynosiła 
7,1 proc., a zysk 13,5 mld zł. 
Zakład nie płacił podatku od 
ponadnormatywnych wynagro­
dzeń. W  1991 r., aby produkcja 
przebiegała w  miarę normalnie, 
dyrekcja zmuszona była wziąć 
krótkoterminowe kredyty m.in. 
w  Wielkopolskim Banku Kredy­
towym i Banku Zachodnim. Na 
koniec roku straty brutto wynio­
sły ponad 135 mld zł, a wykorzy­
stanie zdolności produkcyjnych 
spadło do 31 proc. Jeszcze gor­
szy był rok 1992. Za trzy kw ar­
tały straty finansowe wynosiły 
131,8 mld zł, a wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych uległo 
dalszemu obniżeniu —  do 18 
proc.

Przedsiębiorstwo nadal pono­
si straty i praktycznie straciło 
suwerenność finansową. Św iad­
czą od tym negatywne wyniki —  
rentowności, zdolności kredyto­
wej, płynności finansowej i ryzy­
ka bankowego. Żaden z trzech 
biznes planów, opracowanych i 
wysłanych do M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu, nie uzys­
kał akceptacji.

Ponieważ sytuacja ekonomi­
czno-finansowa jest coraz gor­
sza, wszystkie działające w fab­
ryce związki zawodowe —  
N SZZP  N FN  „O dra” , N SZZ  
„Dozór” , N SZZ  „Solidarność 
80” , N SZZ  „Demokracja”, N SZ  
„Jedność w  Pracy” i N SZZ  „S o li­
darność” , 24 maja br. wystąpiły 
do ministra W acława Niewiaro­
wskiego z prośbą o spotkanie.

Zwrócono się także 1 czerwca 
br. do Wielkopolskiego Banku 
Kredytowego w Poznaniu. W  od­
powiedzi z 8 czerwca br., skiero­
wanej do związków zawodo­
wych i Rady Pracowniczej, wice­
prezes Zarządu Banku Agenor 
Gawrzych stwierdza m. in. —  
„ S y t u a c j a  f i n a n s o w a  N F N  
„ O d r a ”  k w a l i f i k u j e  f a b r y k ę  
d o  g r u p y  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  
k t ó r e  n a l e ż a ł o b y  p o s t a w i ć  w  
s t a n  l i k w i d a c j i  z  p o w o d u  
p r a w i e  c a ł k o w i t e j  u t r a t y  
p ł y n n o ś c i  f i n a n s o w e j  ( . . . )  
Z ł o ż ó n y  p r z e z  N F N  „ O d r a '  
w n i o s e k  o  w s z c z ę c i e  b a n k o ­
w e g o  p o s t ę p o w a n i a  u g o d o ­
w e g o  j e s t  w  k o ń c o w e j  f a z i e  
a n a l i z y .  M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  
u d a  s i ę  n a m  w  n a j b l i ż s z y m  
t y g o d n i u  ( 1 4 - 1 9 . 0 6 . b r . )  p o ­
z n a ć  s t a n o w i s k o  i n n y c h  w i e ­
r z y c i e l i .  N a s z ą  o p i n i ę  p r z e ­

k a ż e m y  d y r e k c j i  p r z e d s i ę b i o ­
r s t w a  m i ę d z y  1 9 - 2 6 . 0 6 . b r . ”.

M inister nie spotkał się z 
przedstawicielami związków 
zawodowych. Z Departamentu 
Nadzoru Założycielskiego m ini­
sterstwa nadeszło pismo z datą 
24 czerwca br., w  którym dyrek­
tor Tadeusz Serwach prosi o 
nadesłanie kilku informacji bę­
dących podstawą działań i decy­
zji. K ilkakrotne zwracanie się o 
to samo świadczy o braku zain­
teresowania losem fabryki ze 
strony organu założycielskiego, 
w którym następują częste 
zmiany za stanowiskach dyrek­
torów departamentów.

B iu ro  Kredytów Wydzielo­
nych W B K  w Poznaniu poinfor­
mowało 30 czerwca br. dyrek­
tora N FN  „O dra” Włodzimie- 
rzaBuczaka, że— „ W B K p o d -  

j ą ł  d e c y z j ę  o  w s z c z ę c i u  i  p r o ­
w a d z e n i u  b a n k o w e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  u g o d o w e g o  ( . . . ) .  Z a ­
r z ą d  B a n k u  n i e  z a a k c e p t o ­
w a ł  p r o p o z y c j i  z a w a r t y c h  w  
z ł o ż o n y m  p r z e z  f a b r y k ę  
w n i o s k u  o  w s z c z ę c i e  b a n k o ­
w e g o  p o s t ę p o w a n i a  u g o d o ­
w e g o ,  d o t y c z ą c y c h  u m o r z e ­
n i a  1 0 0  p r o c .  o d s e t e k  o d  w i e ­
r z y t e l n o ś c i  g ł ó w n e j  o r a z  
k o n w e r s j i  t e j  w i e r z y t e l n o ś c i  
n a  u d z i a ł y ”. Zwrócił się także z 
prośbą o przygotowanie mate­
riałów —  spisu wierzycieli, w y­
kazu tytułów egzekucyjnych i 
udzielonych poręczeń oraz pro­
pozycji potrąceń.

K ilka  dni później Biuro K re ­
dytów Wydzielonych W B K  prze­
słało dyrektorowi N FN  „O dra” 
założenia programu „Stab iliza­
cja, Restrukturyzacja, P ryw aty ­
zacja” przygotowanego przez 
Europejski Bank  Odbudowy i 
Rozwoju, Andrzeja Olechows­
kiego i Neila Balfour’a.

Ja k  na razie „pomaganie” 
ogranicza się jedynie do 
pism i dokumentów krążą­
cym pomiędzy N FN  „O dra” a 
M inisterstwem  Przem ysłu i 
Handlu oraz bankiem. Szans 
na uratow anie przedsiębio­
rstwa, w  którym  pracuje pół­
tora tysiąca osób, nie widać. 
Z tej niemocy i niejasności 
w yłan ia się koniec działal­
ności firm y — jeszcze nieda­
wno największego produ­
centa n ici nieistniejącej 
P R L .

Edw ard JA B Ł O Ń S K I >

M i r o s ł a w  K U L E B A ,  k o r e s p o n d e n t  w o j e n n y  „ G N ”  w  b .  J u g o s ł a w i i

W edług spisu ludności 
sprzed dwóch lat wśród czter­
dziestu tysięcy mieszkańców 
okręgu Konjic w  zachodniej 
Hercegowinie było dwanaście 
tysięcy Chorwatów. Dzisiaj w 
okręgu nie ma ani jednej wol­
nej wioski chorwackiej. Część 
została spalona, pozostałe 
znajdują się pod kontrolą mu­
zułmańskiej Arm ii Bośni i H er­
cegowiny.

W  rejon Konjica przybyło 
trzynaście tysięcy muzułmań­
skich żołnierzy. B y ła  to wsła­
w iona okrucieństwami „ B r y ­
gada Neretvica” , 33. brygada z 
Hrasnic, złożona z ochotników 
„Handżar Dywizja” oraz dowo­
dzona przez Dragana V ik ic ia  
brygada „Saud  A lić” , W której 
walczą arabscy mudżahedini.

Rankiem  16 kw ietnia Muzu­
łmanie zaatakowali wieś Tru- 
sina. Żołnierze m ieli naszyte 
na rękawach czarne opaski. Po 
kilku dobach w alk  zdobyli 
miejscowość.

K iedy ustała strzelanina, 
Muzułmanie przystąpili do

Svtcdożanstva izbicclih pred musHmanskom agresjom

S p a l j e n o  v i s e  o d  5 0  s e l a
Tytuł artykułu w chorwackim dzienniku „Yjesnik” z 23 czerwca: „Świadectwa 

uciekinierów przed muzułmańską agresją. Spalono ponad 50 wiosek.

Krajina. Rozbita stacja benzynowa 
frontu.

mordowania ludności cywilnej. 
Trupy i rannych wrzucano do 
płonących domów. Widziano 
młodą kobietę, która własnorę­
cznie zabiła swoje niemowlę, 
aby uchronić je  przed śmiercią 
w płomieniach. O fiaram i zbro­
dni stała się większość miesz­
kańców wioski.

Zanim to nastąpiło, dokona­
no egzekucji siedmiu schwyta­
nych żołnierzy z chorwackich 
oddziałów samoobrony. Nie 
wszystkich rozstrzelano. Je d ­
nemu z nich, Niko Kevo, 
oszczędzono kuli.

Weszli do ciemnego pomiesz­
czenia bez okien. Św iatło dnia, 

wpadające przez 
uchylone drzwi, w y­
dobyło z mroku ja ­
kiś przedmiot, w i­
szący w kącie na 
łańcuchu i najeżony 
metalem. W yg ląda­
ło to jak  maszyna. 
Niko nie wiedział, 
dlaczego ta  dziwna 
rzecz przykuła jego 
wzrok. Wszyscy inni 
też na to patrzyli.

Ktoś w łączył za­
chlapaną wapnem 
lampę pod sufitem. 
Teraz Niko dokład­
nie zobaczył co zwi­
sa z belki na łańcu­
chu i krew uderzyła 
mu do głowy. B y ła  
to elektryczna p iła 
masarska, którą 
przecina się na połó­
w ki tusze bydła i 
owiec.

Pow alili go na ko­
lana i trzym ali za 

po przejściu wykręcone do tyłu  
ręce. Któryś z nich

ściągnął piłę na dół, ujął mocno 
jej uchwyty i w łączył motor. 
Niko chciał jeszcze raz spojrzeć 
do góry, ale wyprężone mięśnie

N iew ielu  mieszkańcom Tru- 
siny udało się ujść z życiem. Ci, 
którzy uniknęli rzezi i wyrw ali 
się z okrążenia, dali świadect­
wo zbrodni.. Pisano o niej w 
chorwackiej prasie.

Siedziałem właśnie z kilko­
ma żołnierzami arm ii chorwac­
kiej, kiedy jeden z nich czytał 
na głos zeznania świadków za­
mieszczone w  jak ie jś gazecie.

Posterunek polskich żołnierzy UNPROFOR w Kordunjskim Leskovaczu na 
granicy z Bośnią.

karku nie były mu posłuszne.
„Pochyl głowę —  pęwnie sobie 
powiedział w  tej ostatniej 
chwili. —  Pochyl głowę przed 
śmiercią” .

Inn i słuchali go z uwaga, pijąc 
chłodne piwo.

—  S k ą d  oni m ieli elektrycz­
ność? —  zdziwił się ktoś, kiedy 
tamten odłożył gazetę.

Muzułmańscy mudżahedini w Bośni

D z i e c i ę c e  P o l o n i j n e  W a r s z t a t y  A r t y s t y c z n e

I d z i e m y  t u  d o  w a s  z  s a m e g o  K i j o w a , , ,
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W  Zielonej Górze rozpoczęły 

się I  Polonijne Warsztaty A r­
tystyczne. Impreza odbywa się w 
ramach I I  Międzynarodowego 
Festiwalu Dziecięcych Zespo­
łów Folklorystycznych i jest or­
ganizowana pod honorowym pat­
ronatem prezesa Stowarzysze­
nia „Wspólnota Polska” , prof. 
Andrzeja Stelmachowskiego. 
Spotkania finansowane są z budże­
tu stowarzyszenia, a prowadzi je 
zielonogórski oddział „Wspólnoty 
Polskiej” , któremu szefuje Alek­
sandra Sołtysiak.

W  warsztatach uczestniczy 230 
dzieci polskiego pochodzenia z L it ­
wy, Białorusi, Ukrainy i Czech. 
Przez cały tydzień młodzi artyści 
będą intensywnie pracować na za­
jęciach muzycznych, rytmicznych i 
choreograficznych. Zaś w przyszłą 
niedzielę wezmą udział w uroczys­
tym koncercie „D Z IEC I PO LS ­
K IE  — GOŚCIOM FEST IW A ­
LU ” , który odbędzie się w zielono­
górskim amfiteatrze.

Wczoraj w auli Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej dzieci i młodzież po­
lonijnych zespołów folklorystycz­
nych pokazała się w koncercie 
„ZRÓ BM Y P R Z Y JA C IE L S K IE  
KOŁO” .

Wracając do tytułu naszej relacji
—  „Idziemy tu do was z samego 
Kijowa”, tak śpiewały „Jaskó ł­
ki” , które przyjechały z Ukrainy. 
Po męczącej, wielogodzinnej po­
dróży, zespół prowadzony przez 
W iktorię Radik dal popis znajo­
mości polskich piosenek i tańców 
rzeszowskich. Drugi ż zespołów z 
Kijowa, „Pierw iosnek” , pracują­
cy już trzeci rok pod okiem Boles­
ława Krasnopolskiego, zachwy­
cił widzów koncertem gry na bała­
łajce.

Z kolei z terenu Zaolzia przyje­
chała „Nowina” , kierowana przez 
Sonię Rusz. Dzieci zaprezento­
wały pieśni i tańce góralskie. Pub­
liczności, na którą składały się 
przede wszystkim zespoły biorące 
udział w Warsztatach, podobał się 
układ taneczny „M łynek” .

Sympatię dzieci zdobył zespół 
białoruski „Ju trzenka” , kierowa­
ny przez Helenę Niestier, który 
zaśpiewał „P iękna nasza Polska 
cała” i zaśpiewał kilka uroczych 
piosenek ludowych.

Występ ludowych zespołów z li­
tewskich Miednik „Solczanki” i 
„Przepióreczki”  mial inny cha­
rakter. Szef zespołu Władysław 
Korkuć określił to jako moment 
patriotycznej zabawy, podyktowa­
nej względami politycznymi. Dzie­
ci śpiewały pieśni historyczne, lu­
dowe i religijne.

Występujące grupy były ciepło 
przyjmowane przez nowych kole­
gów na widowni. Zespoły polonijne 
otrzymały w prezencie od organi­
zatorów kisety z tańcami ludowy­
mi, książki i nuty. Dodajmy, że w 
koncercie brały również udział 
dzieci polskie: zespół „M łody To­
ruń” kierowany przez Katarzynę 
Bilską pokazał zabawy kujaws­
kie, „Jaw orzyna” z Międzybro­
dzia Zywieskiego Zofii Neglik, 
przedstawiła tańce i przyśpiewki 
góralskie, a Warszawski Zespół 
Tańca „Jarom iry” Danuty Woj­
ciechowskiej pokazał folklor ku­
rpiowski.

O bardzo udanym, profesjonal­
nym występie, może mówić naj­
młodsza i średnia grupa Lubus­
kiego Zespołu Pieśni i Tańca 
Anny Sidło.

abr, MM

Idziemy tu do was z samego Kijowa” śpiewają na koncercie „ZRÓBMY 
PRZYJACIELSKIE KOŁO" dziewczęta z zespołu Jaskółki".Fot. Albina Fila.

Szpiegowskie trzęsienie ziemi
B l a d y  s t r a c h  p a d ł  n a  n i e m i e c k ą  w i e r c h u -  

s z k ę  p o l i t y c z n ą .  K o l o ń s k i  U r z ą d  O c h r o n y  
K o n s t y t u c j i ,  c z y l i  k o n t r w y w i a d ,  j e s t  w  p o ­
s i a d a n i u  2 . 0 0 0  a k t  b y ł e j  S T A S I  d o t y c z ą c y c h  
j e j  t a j n y c h  a g e n t ó w  w  n a j w y ż s z y c h  g r e ­
m i a c h  p o l i t y c z n y c h  R F N .  D o k u m e n t y  t e  
d o s t a r c z y l i  R o s j a n i e .

Długoletni szef wywiadu N RD  
M arkus „M isza” W olf miał po­
dobno pochwalić się w 1984 r. 
odbywającemv obecnie karę 12 lat 
więzienia podwójnemu szpiegowi 
Klausowi Kuronowi, że z pra­
cujących dla niego deputowanych 
mógłby utworzyć własną frakcję 
w Bundestagu. Aby taką frakcję 
utworzyć, potrzeba w niemieckim 
parlamencie 34 posłów. Odżywają 
więc stare podejrzenia. Dotyczą 
zwłaszcza partii politycznych i a- 
paratu państwowego, bo właśnie 
tymi „obiektami” zajmował się 
Wydział I I  Wywiadu N RD , źródło 
dokumentów nadesłanych z Mos­
kwy. A le nie tylko. Obciążeni mo­
gą być także ludzie Kościoła, woj­
skowi, przemysłowcy i dziennika­
rze. Wszyscy, którzy utrzymywali 
kiedyś intensywne kontakty ze 
Wschodem.

Wśród partii politycznych naj­
większe odium spada na SPD  z 
racji zapoczątkowanej pod koniec 
lat sześćdziesiątych polityki 
wschodniej Brandta i związanych 
z tym kontaktów. Już  teraz w y­
mienia się nazwisko sekretarza 
stanu w Urzędzie Prezydenckim 
za czasów Gustawa Heineman- 
na — D ietricha Spangenber- 
ga. Przez długie lata ukrywał, że 
jako 18-latek był członkiem hit­
lerowskiej N SD A P  i mógł dlatego 
być łatwym łupem STA S I. Span- 
genberg popełnił krótko po zjed­
noczeniu Niemiec samobójstwo. 
Podejrzewa się, że zrobił to w 
obawie przed ujawnieniem jego

szpiegowskiej działalności. Żyje 
natomiast były deputowany SPD  
K arl W ienand. W  1972 r. pod­
czas głosowania nad wotum nieu­
fności, kanclerz W illy  Brandt 
utrzymał się u władzy tylko dzię­
ki głosowi deputowanego C D U  
Ju liu sa  Steinera. Ten przyznał 
się, że otrzymał za to 50.000 ma­
rek właśnie od Wienanda. Spra­
wy nie wyjaśniono do końca. Ale 
teraz znów się o niej mówi z uzu­
pełnieniem, że pieniądze mogły 
pochodzić od M arkusa Wolfa.

Obaw nie jest także pozbawio­
na CDU. W  partii tej ciągle jesz­
cze pamięta się o sprawie Karla- 
Franza Schmidta-Wittmacka. 
Od 1952 r. szpiegował dla NRD , 
dokąd uciekł w 1954 r. Najwyż­
szym rangą szpiegiem S T A S I w 
szeregach FD P  był czołowy dzia­
łacz tej partii W iliam  Borm. Ale 
po cichu wymienia się też nazwis­
ko działającego jeszcze nad Re­
nem deputowanego Wolfganga 
Luedera, który był także kiedyś 
burmistrzem w Berlin ie  Zachod­
nim. Lueder zdecydowanie odrzu­
ca wszelkie pomówienia. W y jaś­
nia, że przecież dla nikogo nie 
było tajemnicą, iż przez długie 
lata zajmował się polityką wscho­
dnią i m iał kontakty z przedsta­
wicielami władz i partii w byłych 
państwach komunistycznych. 
Oświadczył, że nie da wciągnąć 
się w to szambo, w którym nigdy 
nie był. Będzie chciał zapoznać się 
z ewentualnymi obciążającymi go 
materiałami i zareaguje twardo.

W  każdym razie, z przecieków 
od osób zajmujących się w  Kolonii 
uzyskaniem od Rosjan materia­
łów wynika, że należy liczyć się w 
najbliższym czasie z pierwszymi 
200-300 aresztowaniami. Po prze­
tłumaczeniu z rosyjskiego i opra­
cowaniu, akta przekazywane są 
sukcesywnie prokuraturze gene­
ralnej. Opracowanie polega m.in. 
na dopasowaniu pseudonimów i 
kryptonimów do nazwisk, a to 
często żmudna praca. ST A S I do­
starczało K G B  do 1990 r. tzw. 
notatki wykorzystania, w których 
nie zawsze wszystko było do koń­
ca wyjaśnione, np. nazwiska in­
formatorów. Moskwa tłumaczyła 
to na rosyjski.

Rozmowy pomiędzy szefami 
służb specjalnych Rosji i Niemiec 
trw ały od początku roku. Przeka­
zanie tych materiałów na począt­
ku lipca ma być pierwszym zna­
czącym sygnałem nowych stosun­
ków i współpracy starych prze­
ciwników. Rosjanie liczą, że N ie­
mcy przekażą im w rewanżu in­
formacje o byłych agentach K G B , 
którzy po upadku Bloku Wschod­
niego przenieśli się na Zachód, 
gdzie starają się „usamodzielnić”, 
wykorzystując poprzednią wiedzę 
i kontakty.

Ja k  z tego wynika, Rosjanie 
bardzo poważnie traktują swoją 
przyszłą przyjaźń z Niemcami i 
chyba wszystkimi innymi naroda­
mi, gdyż zdają sobie sprawę, że po 
takim  kroku trudno im będzie 
namówić kogokolwiek do tajnej 
współpracy. Z drugiej jednak 
strony Niemcy mają nadzieję, że 
są to prawdziwe dokumenty. Ja k  
wiadomo bowiem, do najwięk­
szych sukcesów wywiadów zali­
cza się zajęcie na dłuższy czas 
służb specjalnych innych krajów 
„fałszywkam i” i spowodowanie 
politycznej destabilizacji.

Zenon KLO N
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U n i a  P r a c y  
p i e r w s z a

Ja k  na razie tylko jedna partia 
na terenie województw legnickie­
go, gorzowskiego i zielonogórskie­
go zgłosiła do Okręgowej Komisji 
Wyborczej listę kandydatów do 
Sejmu. Do O KW  w Zielonej Górze 
28 lipca wpłynęła lista z nazwis­
kami 8 kandydatów Unii Pracy. Z 
ramienia tej partii startować będą: 
Kazim ierz Pań tak , Andrzej 
B ia łog reck i, Leszek Rata jczak , 
M arek  Adam ski, M a r ia  Hoło- 
w ińska, Zygm unt P aw iń sk i, 
Jan u sz  K u b ick i i Czesław  Wa- 
chnik. Pod ich nazwiskami zebra­
no 4.139 podpisów na 470 stro­
nach. Na 5 bm. zapowiedział do­
starczenie listy kandydatów So­
jusz Lewicy Demokratycznej.

Okręgowe Komisje Wyborcze w 
Legnicy. Gorzowie i Zielonej Górze 
czekają na kolejne listy wyborcze 
do 10 sierpnia. ’ ' ( r ik )

N o w o s o l s k i c h  
k a n d y d a t ó w  
c o r a z  w i ę c e j

Wydawało się, że w Nowej Soli 
nie będzie wielu chętnych do zasia­
dania w lawach poselskich. Nowo­
solanie pamiętają, że w P R L  mias­
to miało swojego przedstawiciela w 
Sejmie prawie w każdej kadencji. 
Gdy nastała Rzeczpospolita Pols­

ka. zwana trzecią. Nowa Sól do­
czekała sie posła z podania ręki 
Lecha Wałęsy.

Teraz, gdy zbliżają się kolejne

Rys. Mirosław Hajnos

wybory do parlamentu, znów ożyły 
nadzieje. W  przerwanej przez pre­
zydenta kadencji. Nowa Sól nie 
miała swego posła. Może więc tym 
razem?

Na liście Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej znaleźli się dwaj radni, 
którzy w wyborach samorządo­
wych kandydowali z listy Bloku 
Ludzi Pracy. Są to: M acie j Kału- 
ski i Zb ign iew  Mocek. Kandyda­
turę wójta gminy Nowa Sól M i­
chała  Żiobrow skiego umieściło 

na swojej liście Polskie 
Stronnictwo Ludowe. 
Niedawno Koalicję dla 
Rzeczpospolitej1 zawią­
zały: RdR, Porozumie­
nie Ludowe PL, Solida­
rność 80, Solidarność 
R l i Stronnictwo De­
mokracji Polskiej. W  
województ wie na jej li­
ście znalazł się tylko 
jeden kandydat — A n ­
drzej Geneja z Soli­
darności 80. Natomiast 
zgodnie z decyzją Za­
rządu Regionu ŃSZZ 
„Solidarność”, z ósme­
go miejsca kandydo­
wać będzie do parla­
mentu W anda U n ic ­
ka.

Nie wszyscy są znani 
i dali poznać się przy. 
szłym wyborcom. Nad­
robią to na pewno w 
czasie prowadzonej ka­
mpanii. Być może w 
najbliższych dniach do 
..piątki" kandydatów 
na posłów dojdą kolej­
ni. (ej)

otrzymała
Kampania 
obietnic 
bez pokrycia

Jest jeszcze czas. Około dwóch mie­
sięcy mamy na zastanowienie się, 
kogo chcemy delegować do Sejmu i 
Senatu III Rzeczypospolitej Pragnął­
bym zachęcić wszystkich czytelników' 
do zastanowienia się i rozwagi, na 
kogo mamy głosować. Nie ma sobie co 
obiecywać, że obecna kampania wy­
borcza będzie spokojna, elegancka. 
Będzie to kam/tania kolejnych obiet­
nic bez pokrycia, czas poszukiwania 
agentów SB i UB, komunistów itp. 
Jak należy przypuszczać, na scenie 
wyborczej pojawi się znacząca ilość 
ludzi wiarygodnych. Wśród wielu 
znajdą się jednak ci skorumpowani. 
Nie mają oni zamiaru zejść ze sceny, 
choć wiadomo, że nic będą mieli żad­
nych szans, by ponownie znaleźć się 
no Wiejskiej. Płacimy dziś wszyscy za 
przeszłość, ale także za gierki polity­
czne, jakie mieliśmy okazję oglądać w 
TV podczas transmisji sejmowych w 
ciągu ostatnich dwóch lat.

Ci skompromitowani i skorumpo­
wani panowie doszli jednak do wnio­
sku, że umyka im szansa zrobienia 
kariery. Wygląda na to, że postanowi­
li walczyć wszystkimi środkami. Są 
to jednak karierowicze, ludzie małej 
wiedzy którzy z demokracją n ie mają 
nic wspólnego.

Jeżeli nic się nie zmieni to nieco 
dłużej możemy się rozglądać za lep­
szymi, gospodarniejszymi dbającymi 
o interes nasz i Polski. Rozważmy to.

Adam Jasiński z Głogowa

, , G d y  t w o j e  ż o n y  

p i ł u j ą  s z p o n y . . . ”

cd ze str. J
D anuta  Czubek — sekretarka 

prezesa Spółdzielni Mieszkanio­
wej ..Kisielin” w Zielonej Górze 
H an n y  C ichoń: „Moim szefem 
jest kobieto. Do pracy przyjeżdża 
samochodem zachodniej marki. 
Nazuy nie pamiętam. Jest bardzo 
punktualna. Jeśli ma do kogoś pre­
tensje, wal i prosto w oczy. Pije tylko 
kawę i pali bardzo dużo Extrci 
Mocnych. Lubi kwiaty i sama o nie 
dba. Na urlopie jeszcze nie była. 
Nic wiem gdzie się wybiera na 
wypoczynek".

B a rb a ra  Augustynow icz  —
referent ds. sekretariatu burmist­
rza Szprotawy Tom asza M irako-
wskiego: ..Szef nie okazuje zdene- 
rowania i nie wyładowuje złości na 
pracow nikach. Można jednak wy­
czuć, kiedy ma kłopoty. Do urzędu 
przyjeżdża białym oplem. Pije tylko 
ziołowe herbatki. Nie pali. Ma pro­
blemy z punktualnością w dni, gdy 
przyjmuje pacjentów w przychod- 
ni, gdyż z zawodu jest lekarzem 
chorób wewnętrznych. Żona rzad­
ko clzu 'Oni w sprawach rodzinnych. 
Burmistrz jest po tygodniowym 
urlopie, który spędził poza Szpro­
tawą. Na stanowisku referenta 
pracuję od 21.09.92 r. Z pięciu 
szefów, których miałam, obecnego 
oceniam najwyżej. Posiada cieka­

wą osobowość, bujną wyobraźnię i 
fantazję".

M a ria  H o łow n ia  —  zastępuje 
sekretarkę prezesa Zielonogórs­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Zielonej Górze Henryka Skrzyp­
czaka: „Szef należy do ludzi pogod­
nych i rzadko bywa zdenerwowa­
ny. Jeśli „wkurzy się”, to milczy, 
albo mówi podniesionym głosem. Z 
napojów lubi herbatę i wodę gro­
dziską. Kawę pije sporadycznie. 
Nie pali. Terminu urlopu jeszcze 
nie ustalił. Na pewno wypoczywać 
będzie nad jeziorem".

M a ria  Jó ź w ia k  — sekretarka 
dyrektora Dolnośląskich Zakła­
dów Metalurgicznych „Dozamet” 
w Nowej Soli A leksand ra  Chro- 
now iąta: „Może to wydawać się 
dziwne, ale nigdy nie słyszałam 
podniesionego głosu szefa. Poza je­
dną herbatą dziennie nic nie pije. 
Do pracy przychodzi pieszo. Szef 
ma dorosłe dzieci. Nie znam ich. 
Zona jego także pracuje w zakła­
dzie. Od kiedy mąż został dyrek­
torem, nie była ani razu w sek­
retariacie. Szef nie miał urlopu od 
momentu pełnienia obowiązków 
dyrektora (listopad 1991 r.), a na­
stępnie wygrania konkursu w 
kwietniu 1992 r. Nie słyszałam, 
aby wybierał się na wypoczynek w 
najbliższym czasie. ”

Ed w a rd  JA B Ł O Ń S K I

D w o r z e c  m o i m  d o m e m
Rozmowa z WALDEMAREM KUCZYŃSKIM, mieszkańcem dworca PKP w Gorzowie

r
— Ja k  to się stało, że zna­

lazł się pan w naszym m ieś­
cie?

—  Z prasy dowiedziałem sie, 
że tu łatwiej o prace i postanowi­
łem pojechać do Gorzowa. Na 
miejscu okazało się, że tu jest 
jednak tak samo jak  w Lodzi i 
Lesznie. Dużo bezrobotnych i 
bezdomnych.

— Dlaczego mieszka pan 
na dworcu?

—  To cala historia. W  1967 
roku po rozwodzie rodziców, de­
cyzją sądu oddany zostałem do 
Państwowego Domu Dziecka w 
Dębowej Lące. Tam chodziłem do 
szkoły podstawowej, z nauką nie 
miałem problemów. Później 
przeniesiono mnie do Domu 
Dziecka w Bydgoszczy, potem do 
Tucholi. Tam skierowano mnie 
do Zasadniczej Szkoły M echani­
cznej, a następnie do O H P  w 
Bydgoszczy. Pracowałem jako 
elektryk. Jeszcze później dosta­
łem „przydział”  do pracy w 
Gdańsku w Zakładach Nawozów 
Fosforowych. M iałem  wypadek 
przy pracy, który zadecydował o 
moim życiu. Stan mojego zdro­
wia nie pozwalał już na dalszą 
pracę w tych zakładach. Powró­
ciłem do Bydgoszczy, pracowa­
łem w Zakładach Papierniczych, 
a po trzech miesiącach miałem 
kolejny wypadek. Przeniesiono 
mnie do pracy na portierni. W  
tym czasie próbowałem podnieść 
swoje kwalifikacje zawodowe, 
chodziłem do Liceum Ekonom i­
cznego. W  Zakładach Pap iern i­
czych pracowałem do 1990 r., do

chwili ich reorganizacji. W ów ­
czas zwolniono mnie z pracy, 
straciłem  też prawo do miesz­
kania w hotelu robotniczym- 
Stałem  się bezdomnym i oczywi­
ście bezrobotnym

— Zaczęła się w alka o prze­
trw an ie?

•— Im ałem  się różnych prac. 
Pracowałem  na wsi jako robot­
nik rolny, przez pewien czas by­
łem akwizytorem ogłoszeń Prze­
bywałem w schroniskach dla 
bezdomnych w Bydgoszczy, Ło ­
dzi, W arszawie, Rzeszowie, K ra ­
kowie, Częstochowie, Poznaniu, 
Lesznie, B iałym stoku, Olsztynie 
i Szczecinie M am  już dość1!' Ż y ­
cie na walizkach nie może trwać 
wiecznie. K iedy brakowało 
miejsc w schroniskach sypiałem 
na dworcach, klatkach 'schodo­
wych, w  rozbitych wagonach ko­
lejowych Utrzym ywałem  się z 
dorywczych prac, z pomocy pańs­
twa. Komisja Lekarska w Pozna­
niu przyznała mi I I I  grupę in­
walidzką. Moim ostatnim „przy­
tu łkiem ” było schronisko w Lesz­
nie. Spotkałem tam życzliwych 
ludzi. Brałem  udział w organizo- 
wnju pomocy społecznej i w akc­
jach charytatywnych. Spotka­
łem osobę, która nauczyła mnie 
prowadzić księgi rachunkowe 
przychodów i rozchodów. Po pe­
wnym  czasie stałem się ponow­
nie bezdomny.

— Co pan chce dalej ro­
b ić?

—  Moje życiowe motto brzmi: 
„Nigdy nic jesteśmy na tyle ubo­

dzy, by me pomóc drugiemu”, a 
także: „Życie lo twardy kawałek 
chleba, więc udław się rum albo 
go zgryź". Gryzę więc to życie jak  
się da- Moim marzeniem jest 
znalezienie pracy i miejsca do 
spania. To tak mało, a tak wiele-

— Pierw szy raz spotykam 
się z bezdomnym, który jest 
tak zadbany...

—  To tylko pozory Uważam, 
żc trzeba o siebie dbać w każdej 
sytuacji. Piorę w dworcowych u- 
bikacjach i suszę rzeczy na gaze­
tach w  parkach. Czasem nic nie 
jem przez tydzień. Ostatnio me 
spałem w normalnych w arun­
kach od kilku tygodni. Uważam 
jednak, że z człowiekiem, który 
dobrze wygląda, chce się rozma­
wiać i ma on większe szanse na 
uzyskanie pracy!

— Czy zawsze był pan taki 
szczupły?

—  Nie. B y ł okres, kiedy waży­
łem 65 kilogramów. W  tej chwili
—  53 kg, ale bywało już, że waży­
łem 43 kg.

— Podejm ie pan każdą pra­
cę?

—  Oczywiście. Chciałem pro­
sić o pomoc. N ie o pomoc finan­
sową, ale o pracę. Może ktoś 
pomoże stać mi się ponownie no­
rmalnym człowiekiem.

Ja n  W. K A C ZM A REK  
Je ż e li ktoś może pomóc pa­

nu W aldkow i Kuczyńskiem u, 
prosim y o telefon do oddzia­
łu „Gazety Nowej” , Gorzów 
ul. Chrobrego 31, tel. 226-25,

A m e r y k a n i n  

w  w i ę z i e n i u . . .

Więcej Amerykanów 
wolałoby spędzić tydzień 
w więzieniu niż być pre­
zydentem Stanów Zjed­
noczonych —  wynika z 
sondażu przeprowadzo­
nego przez A B C  News i 
„W ashington Post” , któ­
rego dane opublikowano 
w niedzielę.

52 proc. ankietowa­
nych wybrało tydzień 
więzienia zamiast 4 lat 
prezydentury. Nato­
miast 46 proc. chętnie 
wprowadziłoby się do 1 
Białego Domu. Reszta 

^ankietowanych była nie 
zdecydowana.

(P A P )
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Zielonogórskie koło Związku Powstańców Warszawskich Uczy 10 członków. IV 
edzielę, I sierpnia o godz / 7.00, w rocznice godziny „ W " ' przedstawiciele koła, 

byli żołnierze ze Starówki, Kampinosu i Śródmieścia, złożyli kwiaty pod Po-
l l l l  / I  ffl / ,  .1 ■ .1 *7- . I_- - .? f _

Od prawej: Witold Dobrowolski, kapral AK z baonu „Zaremba-Piorun", 
Śródmieście-Południe, Roman Jędrzejak, ppor. AK, zgrupowanie „Kant/j/nos" i 
Krystyna Jaroszewicz, łączniczka i sanitariuszka, zgrupowanie „Chrobry II", 
Stare Miasto. (mas)

Fot. Witold Dobrowolski

N a j w i ę k s z a  s y p i a l n i a  W a r s z a w y

P o p ió ł w  m ące
Jakość przetworów zbożowych, 

sposób ich składowania i przecho­
wywania oraz prawidłowość ozna­
czania, były kontrolowane przez 
inspektorów Okręgowego Inspek­
toratu P IH  wZielonej Górze. Kont­
rolą objęto pięć magazynów hur­
towych i przysklepowych w Mało­
micach, Czernej kolo Iłowy, Nowej 
Soli, Krośnie Odrzańskim i Iłowie 
Żagańskiej.

Ocen;i organoleptyczną i bada­
niami fizykochemicznymi objęto 
25 partii przetworów zbożowych 
wartości 116,5 min zł, spośród któ­
rych zakwestionowano 11 partu za 
60,3 min zł. W  P H U  „ M IR H E N ” 
w  K rośn ie  O drzańskim , z uwagi 
na zawyżoną zawartość popiołu ca­
łkowitego 1 rozpływalność glutenu 
zakwestionow-ano 1.000 kg mąki 
poznańskiej i 1,^70 kg mąki krup- 
czatki oraz 220 kg ryżu, nie posia­
dającego poza nazwą innych wy­
maganych oznaczeń. W  prywatnej 
hurtow n i Bogusław a G. w  Cze­
rnej koło Iło w y  Żagańsk ie j. 240 
kg mąki wrocławskiej i 170 kg 
mąki poznańskiej wyprodukowa­
nej w PZZ w Bolesławcu posiadało 
zawyżoną zawartość popiołu cał­
kowitego, zaś 450 kg mąki tortowej

z PZZ w Zielonej Górze miało za­
wyżoną wilgotność Natomiast w  
sk lep ie  spożywczym  G S  w  Iło ­
w ej Żagańskiej, wniesiono za­
strzeżenia do partii 60 kg rvżu 
wyprodukowanego przez PPH  
„Cenos" we Wrześni, z uwagi na 
zawyżoną ilość połamanych zia­
ren. Zakwestionowane przetwoiy 
muszą być wycofane ze sprzedaży.

Inspektorzy P IH  stwierdzili, że 
towary rzeczywiście wadliwe sta­
nowiły 16 proc. wartości badanych 
partii. Nie wnieśli natomiast za­
strzeżeń do sposobu składowania i 
warunków przechowywania. Ma­
gazyny były czyste i'suche. Stan 
sanitarny pomieszczeń magazyno­
wych i dystrybucyjnych był właś­
ciwy Niemniej w dwóch hurtow­
niach stwierdzono brak wilgotnoś- 
ciomierzy.

Do producentów i właścicieli hu­
rtowni P IH  wystąpiła z odpowied­
nimi wnioskami usprawniającymi. 
Skierowano jedną informację do 
Urzędu Skarbowego, a producen­
tów zakwestionowanych partii 
przetworów’ zbożowych, obciążono 
kosztami badań laboratoryjnych.

(ej)

A rcheolodzy  
m uszą  
oszczędzać

Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w Św idnicy 
zostało zmuszone, z powodu wy­
czerpania środków finansowych, 
do zakończenia prac m.in. w Mo- 
drzycy, M irocinie Dolnym i Ża­
rach. Ostatnie badania archeo­
logiczne były finasowane przez 
Urząd Wojewódzki w Zielonej 
Górze, Muzeum Archeologiczne i 
Urząd M iasta w Żarach.

—  Być może pracc uda się 
wznowić w sierpniu lub we 
wrześniu, gdy na ten cel znaj­
dą się środki w budżecie — 
powiedział Ja ro sław  Lew ­
czuk. wojewódzki konserwator 
zabytków archeologii w Zielonej 
Górze. —  Dziś jeszcze trudno 
nam ocenić realność lej per­
spektywy.

Także z powodu braku pienię­
dzy przerwano ostatnio prace w 
centrum Zielonej Góry, gdzie od­
naleziono 11 cennych monet.

(M aja)

Mokotów, jedna z najatrakcyj­
niejszych dzielnic mieszkaniowych 
Warszawy, ma też i swoje gorsze 
strony, szczególnie po zmierzchu. 
Jest to problem największej sypia­
lni stolicy, jak określają ją  miesz 
kańcy Warszawy.

Każdego dnia mamy około 
stu zgłoszeń — mówi zastępca 
komisarza dzielnicy Mokotów, 
insp. Bab ińsk i. —  IV ciągu roku 
trafia do nas ponad 6.000 
spraw, wykrywamy co trzecią, 
czwartą. Najczęściej są to pobi­
cia, choć zdarzają się też zabój­
stwa —  w tym roku było ich 
Iljęć, z tego dwa ju ż  wykryliśmy. 
Średnio każdej nocy ginie 10-15 
pojazdów, są także włamania 
do mieszkań.

Niestety, czasami jesteśmy 
bezradni. Ludzie boją się teraz 
wszystkiego. Proszę sobie wyob­
razić, ze nie dalej jak  miesiąc 
temu było włamanie do miesz­
kania przy ulicy Mozart u na 
osiedlu Służewiec nad Doliną. 
Sprawcy rąbali drzwi siekierą, 
lecz do nas nikt nie zadzwonił. 
A przecież godzina '21.00 to nie 
noc.

■ Czy zostali ujęci?
—  Wiemy kto to zrobił, lecz 

nie zgłosił się nikt, kto by złożył 
zeznanie. Nikt nic nie widział, 
wszyscy spali... Zadziwiające 
jest to, że ci wszyscy ludzie co­
dziennie widzą sprawców, lecz 
nikt nie puszcza pary z ust.

Kiedyś funkcjonowało coś, co 
potocznie nazywało się „uczci­
wością złodziejska", tzn. dobry 
złodziej nigdy nie kradł na swo- 
je j ulicy. Teraz nie ma ju ż tego. 
Nie dalej jak  tydzień temu przy 
ul. Wróbla skradziono samo­
chód. Właściciel postanowił od- 
zyskać go sam. Rozpuścił wia­
domość w półświatku. Następ­
nego dnia zadzwonił telefon. 
Samochód został odprowadzo­

ny pod blok za 25 młn zł. Czy 
pan myśli, że my nie wiemy kto 
to robi? Ale co z tego?

Osobny problem to pobicia. Cza­
sem są to porachunki, lecz głównie 
chodzi o forsę. Każdy pretekst jest 
dobry. Jest w tych ludziach jakaś 
niespotykana agresja. Kiedyś do 
chłopaka idącego pod rękę z dziew­
czyną nikt nie podchodził, teraz to 
najlepszy cel dla bandy szukającej 
wrażeń. Pobiciami, podobnie jak 
okradaniem pojazdów, trudnią sie 
grupy wyrostków, Średnia wieku 
waha się do 17 do 23 lat. Najmłod­
szy ze sprawców, mający 14 lat, 
namówił np. listonosza, że w dniu 
wypłaty rent napadnie na niego, a 
łupem podzielą się równo.

—  W tej chwili problem został 
przynajmniej tymczasowo roz­
wiązany —  mówi insp. Babiński. 
— Wprowadziliśmy od czerwca 
tego roku ostrą kontrolę wszel­
kich grup i, ćo tu ukrywać, pra­
wie wszystkie zostały zneutrali­
zowane, bądź przeniosły się na 
inny teren. i

Natomiast okradanie mieszkań 
to już zajęcie dla starych, wytraw­
nych przestępców. Nim wejdą, 
zbierają informacje, badają teren. 
Wiedzą, kiedy potencjalna ofiara 
jest w domu, kiedy wychodzi. Cza­
sami jest to tak sprawnie organizo­
wane, że wprawia w zdumienie. 
Skok jest szybki, zajmuje 15-20 
minut. W  tym czasie złodzieje po­
trafią ogołocić mieszkanie tak, że 
zostają tylko ściany. Następnie 
sprzedają towar za pół ceny i sie­
dzą cicho przez jakiś czas, aż skoń­
czą się im pieniądze na alkohol, 
gdyż przeznaczają je głównie na to.

Niedawmo w ciągu 15 sekund 
skradzione zostały pieniądze prze­
wożone do „Damisu" — 500 min zł. 
Nie dalej jak rok temu na ul. Bacha 
popełniono morderstwo. Małżeńst­
wo akurat wracało z banku, po

pobraniu pieniędzy. Była  to duża 
suma. Na ulicach pusto, godzina 
22.00 nie skłania do spacerów. Do 
małżonków podeszło dwóch ludzi. 
Jeden wyciągnął nóż i zadał kilka 
pchnięć, kobieta została lekko zra­
niona w trakcie walki. Kiedy napa­
dnięty mimo wszystko nie chciał 
oddać walizki z pieniędzmi, napas­
tnicy prawie odcięli mu dłoń, a 
następnie uciekli. Chociaż radio­
wóz przybył na miejsce po trzech 
minutach od zgłoszenia, zabrał już 
konającego.

—  Mimo dużej ilości prze­
stępstw nie mamy podstaw do 
stwierdzenia, że na terenie Mo­
kotowa działa mafia —  twierdz? 
insp.. Babiński.

— Czy sprawcy, o których mowa, 
zostali ujęci?

—  Postępowanie w obydwu 
sprawach się toczy.

— Czy największa sypialnia W a­
rszawy jest bezpieczną okolicą?

— N.ie> j es* *u an* lepiej* amgorzej niż w innych dzielni­
cach, moim zdaniem Ursynów, 
Natolin czy Mokotów nie są 
wcale dzielnicami bardziej nie­
bezpiecznymi niż Wola, Żoli­
borz, nie mówiąc ju ż  o Pradze. 
Przestępczość wzrasta i w obec- 
nej sytuacji nic nie wskazuje 
na to, aby miało coś zmienić się 
na lepsze. Trzeba po prostu uni­
kać w miarę możliwości kon­
taktów z podejrzanymi ludźmi. 
Nie zawierać przygodnych zna­
jomości. Kobiety nie muszą 
wsiadać do samochodu tylko 
dlatego, że ktoś chce je  pod­
wieźć do domu. Ludzie też sami 
muszą zwracać uwagę na sie­
bie. Kiedyś Mokotowa strzegło 
600 policjantów, teraz jest ich 
450. Mimo to staramy się jak  
najlepiej wypełniać stawiane 
przed nami zadania.

R a fa ł L A SO T A
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N a  w a r ia c k ic h  
p a p ie r a c h  (1)

W y d a n ie  s p e c ja ln e  
na ż y c z e n ie  
C z y te ln ik ó w

Rebe lia  i  Jum p

Jako świeżo upieczona studentka po­
stanowiłam w końcu pojechać do kraju 
moich marzeń— Francji. Kontakty mia­
łam, prowadziłam bowiem ożywioną ko­
respondencję. W  ten sposób mogłam je­
chać na Madagaskar, Thaiti, Martynikę, 
do Tunezji, Maroka, Algierii, Zairu, Dżi­
buti (zachodnia Afryka), nie wspomina­
jąc o Belgii, Holandii, czy Szwajcarii. 
Jedyny problem stanowiły pieniądze.

Podróż samolotem odpadła już w 
przedbiegach, pociąg szokował ceną. nad 
stopem nieco się zastanawiałam, ale ma­
ma powiedziała kategorycznie: N IE ! W  
gazecie znalazłam ogłoszenie firmy pro­
wadzącej przewozy autokarowe. Na pie­
rwszy rzut oka cena wydala mi się mię­
dzy palpitacją serca a zawałem.

Tata nic nie mówił, zostawiając spra­
wę „szyi" rodziny. Ta była mi przychyl­
na. Powiedziała: „Obiecałam ci,' więc 
pojedziesz”, po czym pożyczyła od kogoś 
pieniądze. Po bilet musiałam jechać cło 
Warszawy. Podróż zapowiadała się 
wspaniale. Autokar ,,Bova Futura z 
klimatyzacją, wc, barem, video itd. Swą 
nie do końca poprawną francuszczyzną 
napisałam list do chłopaka, któiy mnie 
zaprosił, że przyjeżdżam do Paryża (on 
mieszka w Normandii) i niech tam DO 
M N IE  PR Z Y JED Z IE . On tymczasem 
zrozumiał, żejadę na wycieczkę do Pary­
ża, a że podczas wakacji musiał praco­
wać. by opłacić swe studia, więc odpisał, 
że mu przykro, ale nie przyjedzie. List 
przyszedł kiedy ja byłam już w drodze...

Do autokaru zamierzałam wsiąść w 
Poznaniu, a nie w Warszawie. Na bilecie 
podane było miejsce i godzina odjazdu. 
Przybyłam aż 4 godziny wcześniej, by się 
nie spóźnić. Kolo północy wyszłam na 
dwór, autokar mial być za pół godziny. 
Minęła druga i nic. Z nerwów wydep­
tałam chyba dziurę w chodniku. Wracać

do domu nie chciałam, bo przecież pożeg­
nałam się z wszystkimi. Kolo trzeciej 
kupiłam za ostatnie złotówki bilet do 
Warszawy. Przez całą drogę stałam, na 
ugiętych nogach. W  podziemiu na cent­
ralnym zostawiłam torbę u kwiaciarki. 
Poszłam do firmy. Po długich wyjaśnie­
niach i setkach „dlaczego?", „nie rozu­
miem”, „ i co ja mam teraz zrobić” zdecy­
dowano się wystawić mi nowy bilet na... 
następny tydzień. Na szczęście w stolicy 
mam rodzinę i tam przeczekałam owe 6 
dni. Do domu wysłałam list, ale nigdy 
tam nie dotarł. Nie wiem też, co stało się 
z moim podaniem o zwrot poniesionych 
przeze mnie dodatkowych kosztów'. Na 
dokładkę, wsiadając do pierwszego tra­
mwaju nie zdążyłam skasować biletu, bo 
usnęłam w tłumie na stojąco, a obudził 
mnie kontroler.

Za pożyczone pieniądze wysłałam do 
Francji telegram, że przyjeżdżam dopie­
ro teraz, bo... byłam chora. Zapraszający 
mnie chbpak odpowiedział zaś, że mą 
depeszędo.--tul dzień później i dlatego nie 
przyjechał do mnie do Paryża. Wysiał ją 
na mój adres domowy, a ja w tym czasie 
byłam już dawno w autokarze. Mimo 
kompletu pasażerów zatrzymaliśmy się 
w Poznaniu. Kierowcy głośno i siarczyś­
cie klęli na „jakąś gówniarę, która naro­
biła kupę szumu w firmie za niezatrzy­
manie się w Poznaniu”. Udawałam, że 
nie wiem o kogo chodzi.

Bo Paryża dotarliśmy o 21.15. Nikt na 
mnie nie czekał, na moją sąsiadkę z 
autobusu również. Nie mogąc poradzić 
sobie z telefonem na kartę, poprosiła o 
pomoc przechodzącego mężczyznę, któ­
rymi okazał się Polak, jej dawny chłopak. 
Zawiózł ją do jej brata, a ze szczęścia 
wzięli i mnie. Rano bezskutecznie szuka­
liśmy numeru telefonu „mojego” Fran­
cuza, wysłaliśmy więc telegram, 

cdn.
Katarzyna SARNACKA

Na festiwalu w Jarocinie, któ­
ry rozpoczyna się w najbliższy 
czwartek, wystąpią m.in. Rebe­
lia  z Krosna Odrzańskiego i 
Ju m p  z Gorzowa. Poza konkur­
sem zaprezentuje się czołówka 
polskiego rocka oraz brytyjski ze­
spół New Model Arm y i szwaj­
carski The Failures. Zespoły, 
które nie znalazły się na liście, 
mają jeszcze szansę wejść do kon­
kursu po przesłuchaniach w J a ­
rocińskim Ośrodku Kultury, któ­
re rozpoczęły się 1 sierpnia. Fes­

tiwal kosztować będzie 6 mld zł. 
Organizatorzy sprzedali ponad 
15 tys. karnetów. Nowością tego­
rocznego Festiwalu Muzyki Roc­
kowej Jarocin ’93 będzie rozloso­
wanie wśród fanów posiadają­
cych karnety, samochodu-cabrio- 
letu ufundowanego przez „Gaze­
tę Jarocińską” .

PS. Do 12 sierpnia w Klubie 
Dziennikarza „Pod Kaczką” ot­
warta będzie wystawa fotografi­
czna Paw ła Janczaruka zaty­
tułowana po prostu „Jarocin” .

(hans)

Manufacture B y  O I G R A FF IT I BR IG AD E

Reszty nie trzeba
W  piątkowy wieczór, 23 lipca, 

miały okazję potwierdzić się sło­
wa, że „B a r  Jan k ie l” może stać 
się knajpą kultową. Jest lepszy 
od Galerii „U  Jadźki”, która sta­
ła się miejscem spotkań naszego 
smali bussinesu i od „Kaczki” , w 
której zawsze „coś nie grało".

W  ciemnej, niskiej „jankielow- 
skiej” piwniczce wystąpili Ma­
rek  Zga ińsk i i M ich a ł Chłod- 
n ick ijako  „Chłodny gaik” . Grali 
kawałki m. in. Boba Dylana, Nei- 
la Younga, Toma Waitsa i Marka 
Zgaińskiego. Niby wszystko było 
jak na wielu poprzednich koncer­
tach tego typu, ale... Było zbyt 
duszno i papierowo. Muzyka 
miast trafić do uszu słuchaczy, 
ciężko zwisała nad stołami. Czu­
ło się „znój i mękę”, ból, jak i 
sprawiają artystom ich gitarowe

wyczyny. Brakowało typowej 
drapieżności, werwy, ekspresji. I 
nic tu nie pomagała niezła gra 
Chłodnickiego, ani pewna siebie 
mina „dojrzałego artysty" Zgaiń­
skiego. Nie pomagały nawet, na 
szybko zorganizowane wśród pu­
bliki, chórki.

Złośliwcy prędko doszli dlacze­
go koncert odbywał się na zwol­
nionych obrotach —  gitary są już 
zmęczone. Może faktycznie dać 
sobie na jakiś czas spokój. Po­
dziękować Dylanowi i Waitsowi. 
Może należałoby zrobić kilka no­
wych kawałków, choćby takich w 
stylu „Reszty nie trzeba” . Z typo­
wo autorskim repertuarem i wy­
poczętą gitarą rozpocząć całą ro­
botę na nowo. Mam nadzieję, że 
warto.

Laura

„Energia Sztuki”
14-16 sierpnia na terenie niedoszłej elek­

trowni jądrowej w Żarnowcu odbędzie się 
po raz drugi festiwal „Energ ia sztuki , 
sponsorowany przez Wspólnotę Europejs­
ką.

Wystąpi na nim ok. 50 zespołów muzycz­
nych, głównie rockowych, z kraju i zagrani­
cy. odbywać się będą przedstawienia teat­
ralne, warsztaty plastyczne i happeningi. 
Szeroka formuła imprezy zakłada udział 
wykonawców uprawiających różne formy 
artystycznej ekspresji.

Obok takich grup, jak  Jesus Jones, 
Maanam z Korą, B ig  Cyc, w festiwalu 
uczestniczyć będzie Orkiestra Filharm o­
nii Bałtyckiej i francuski Teatr Collectif 
Organum. Udział w festiwalowych impre­
zach będzie bezpłatny. Również gratis bę­
dzie można korzystać z pola namiotowego i 
wegetariańskich posiłków, jakie serwować 
będą wyznawcy Hare Kriszna.

’ (hans)

W a k a c y j n a  p r z y s t a ń  -  d o s t ę p n ie j
Trzebów, leżący nad rzeką Kwisą, odTrzebów, leżący nad rzeką Kwisą, od 

dawna przyciągał w upalne dni mieszkań­
ców pobliskiego Żagania, Szprotawy czy 
Małomic. Je rzy  Rudnik zamierza stwo­
rzyć tu letnią bazę wypoczynkową, która 
miałaby funkcjonować do ostatniego dnia 
sierpnia.

Można bez jakichkolwiek opłat rozbić 
namiot, ustawić camping, wypożyczyć siat­
kę oraz piłki do gry. Tak zwany „Wóz 
Drzymały” , czynny aż do późnej nocy, zao­
patrzony jest w produkty konsumpcyjne 
niezbędne do dłuższego biwakowania. W  
niegłębokiej, lecz za to czystej rzece można 
się kąpać, a nawet, jak twierdzą wędkarze, 
złowić pstrąga.

Codziennie organizowane są dyskoteki, 
które szczególnie w weekendy przyciągają 
wielu młodych. Mieszkańcy Trzebowa cza­
sami narzekają na ich huligańskie wybry­
ki, lecz nie zmieni to faktu, że miejsce to ma 
szansę stać się przystania i przytuliskiem 
dla przebywającej tu młodzieży.

Grzegorz ŻEG LEŃ

W i e c z ó r  g i t a r z y s t ó w
28 czerwca w „Barze Jan k ie l” odbył się 

„wieczór gitarzystów” . Obok piosenek au­
torskich prezentowane były polskie utwory 
powstałe w latach osiemdziesiątych.

Impreza trwała długo, zmieniali się gita­
rzyści, zmieniały się głosy. Tylko fantas 
tyczna atmosfera wciąż była ta sama.

To dobrze, że „są jeszcze miejsca, gdzie 
można przyjść, zapomnieć o tych wszystkich 
bzdurach, posłuchać dobrej muzyki i po 
prostu świetnie sie bawić".
W L.A.K.
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S t a b i l i z a c j a ,  c z y l i  

n a j g o r s z e  c o  m y ś l ę
Najgorsze co myślę o stałych związkach, to obojętność, 

przydeptane kapcie, jej papiloty, podarty fartuch, zaniedbana 
twarz, jego poobiednia gazeta, beznamiętne wpatrywanie się 
w telewizor, zmęczenie zmuszające do milczenia.

Najgorsze co myślę o stałych związkach, to przyzwyczajenie 
po latach. To brak reakcji na drugiego człowieka, ledwie 
tolerowanie się. . Albo nienawiść, że nie jest tak, jak w 
pierwszych tygodniach, że brakuje energii.'że wszystko jdż 
wiadome. Że „m y” znów staje się „ty " i „ja ” .

Najgorsze co myślę o stałych związkach, to czas, który 
przynosi zażenowanie, że wszystko jest potoczne, rutynowe, 
szybkie i w zupełnie innym języku, bo On i Ona żyja w zupełnie 
innych światach, marzą o innych szczęściach, szukają innych 
dróg do tego samego celu.

Najgorsze co myślę o stałych związkach, to wspólna egzys­
tencja powodowana strachem przed nieodwołalnym wypowie­
dzeniem słowa „koniec” . To nieumiejętność zdecydowania się 
na odszukanie nowego, może lepszego jutra. To znęcanie się 
nad sobą. To monotonia. To „łatanie” sztucznego „ogniska , bo 
prawdziwe tak szybko wygasło.

Najgorsze co myślę o stałych związkach, to chwila po latach, 
kiedy nikomu na niczym już nie zależy.

L>A<n.t
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W a k a c y j n y  k o n k u r s  
W o ln e g o  K w a d r a t u
Konkurs na relację z wakacyjnej przygody trwa.

Jeś li przydarzy się Wam  cokolwiek, co uw;azac będziecie za 
ciekawe, śmieszne, niepokojące, zadziwiające, to gdziekol­
wiek będąc (w górach, na koncercie, na wczasach nadmors­
kich, w miejskim molochu, za granicą, na żniwach u wujka...) 
opiszcie to prędko i prześlijcie pod naszym adresem, z 
dopiskiem „W akacyjny konkurs Kwadratu .

Jedynym ograniczeniem w konkursie jest termin nad­
syłania prac —  do 15 października. Najciekawsze z nich 
nagrodzimy i będziemy drukować w specjalnych bądź powa­
kacyjnych numerach Wolnego Kwadratu . (hans)

W  dzisiejszych czasach coraz 
więcej laików stara się stworzyć 
model uświadomienia seksualnego 
młodzieży. Większość teorii, które 
do tej pory wymyślono, nie nadaje 
się jednak do wprowadzenia w ży­
cie.

Czy można bowiem uświada­
miać poprzez literaturę. Hm... wy­
daje się to niemożliwym, zważyw­
szy na‘ fakt, iż książkowe teorie 
dalekie są od życiowych realiów. 
Równie bezcelowe są umoralniają- 
ce pogadanki przeprowadzane 
przez nieodpowiednich ludzi. Za­
zwyczaj chodzi tu o wiek mówiące­
go, jego ideologizm i stan cywilny. 
Wychowawcami seksualnymi nie 
są także rodzice, dla których w 
większości jest to temat tabu. Is t­
nieje jeszcze kilka innych oszoło- 
miastych propozycji uświadomie­
nia młodych, lecz wszystkie one 
wywołują jedynie uśmiech na twa­
rzach zainteresowanych.

W  tej sytuacji nie pozostało 
młodzieży nic innego, jak  w y­
m yślić w łasny program uśw ia­
domienia seksualnego. Jedna z 
takich teorii zakłada stworzenie 
nowej instytucji oświatowej, która 
zajmowałaby się tymi sprawami. 
Je j pracownikami byliby ludzie z 
wyższym wykształceniem, którzy 
spełnialiby szereg różnych warun­
ków: odpowiedni wiek (30-40 lat), 
przyjemny wygląd i ogólna prezen­
tacja. Taki człowiek musiałby być

również dowcipny i elokwentny. 
Tylko taka osoba zdoła pozyskać 
zaufanie słuchaczy. Człowiek ten, 
nie może być także ideologicznie 
związany, tak przez Kościół, jak  i 
jego przeciwników. Pozwala to na 
swobodniejsze operowanie sło­
wem. Komórki tej instytucji po­
winny znajdować się w każdej 
szkole i być prowadzone przez ko­
goś z zewnątrz. Zajęcia przybrały­
by formę wykładów, a zagadnienia 
dla prowadzącego powinnny zo­
stać wzięte z tajnych ankiet przep­
rowadzanych wśród uczniów. Ar-

fumentacja wykładowcy powinna 
yć wsparta projekcją filmów, po­

mocami naukowymi, poradami i 
literaturą medyczną. Na wykłady 
zapraszano by ludzi o odmiennych 
zapatrywaniach, co posłużyłoby le­
pszemu zrozumieniu istoty proble­
mu.

Kandydat na nauczyciela seksu­
ologii powinien także zdać odpo­
wiedni egzamin przed komisją fa­
chowców —  lekarzy, którzy ocenili­
by jego poziom wiedzy.

Ten model wychowania po 
służy lepszemu uświadomię 
niu młodzieży, a przede wszys 
tkim  jest tańszy od budowy cło 
mów dziecka, nowych szkół 
stworzenia adm inistracji za 
pewniającej opiekę nad „przy 
padkowo” narodzonymi...

Henryk G A W REC K I

Z Ł A  K O B IE T A

M ag d a  R e b o w  ma 18 lat i jest uczennicą Państwowego Liceum  Sztuk 
Plastycznych w Zielonej Górze. Fascynuje ją  Człowiek wyrażany w grafice i 
malarstwie.
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TUTTI

FRUTTI y

O f e r t a  s p e c j a l n a
RENAULT MASTER, TRAFIĆ

tel. 720000; 720088 
fax 720039

PPHU "KARO" Lubsko, ul. Przemysłowa 74
i ^ j p ^ ^ i S P g 2 e d a ż V :az e :S k ła d U ::::G e ln Q g o ;,:

- RENAULT MASTER CHŁO DNIA - 35 °C rok 1989
- C IĄ G N IK  RENAULT R-340 rok 1989 
-N ACZEPA TRAILOR 3-osiow a rok 1984

P o n a d t o  n a  z a m ó w ie n i e  r e a l i z u j e m y  d o s t a w y ;
- mini furgony w karoseriach

sam och o dó w  osobow ych
- furgony d o  1,61
- sa m o ch o d y ciężarow e

ZAPEWNIAMY SERWIS NAPRAWCZY 
DYSPONUJEMY CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI

pp 354

Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń S.A.-l 

Inspektorat w  Głogowie
67-200 Głogów tel. 34-17-25 

aleja Wolności 11 
ogłasza 

II  Przetarg Nieograniczony
na sprzedaż: 
samochodu marki:
VoIkswagen Golf CL
rok produkcji - 1991
nr nadwozia - WVWZZZ1
GZMW 641270
nr silnika - 84686385
poj. silnika - 1272 cm. sz.
cena wywoławcza

- 112.000.000 zł
Przetarg odbędzie się 

w dniu 17 sierpnia 1993 r. 
o godz. 10.00 

w siedzibie Inspektoratu PZU. 
Samochód można oglądać 
w przeddzień przetargu 

na parkingu przed hotelem 
„Kasztelańskim” w Głogowie. 

Wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej należy wpłacić do 
kasy Inspektoratu do godz. 9.00 
w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyny.
tfjl-629i

/ ^ S p ó ł d z i e l n i a  

K ó ł e k  

R o l n i c z y c h

w Gaworzycach tel. 45

o f e r u j e  

d o  s p r z e d a ż y  
r o l n i k o m ,  

d z i a ł k o w i c z o m

nawoź wapmowo 
- magnezowy tlenkowy 
41% C a O +
22% MgO 63% 
w workach 25 kg i luzem.

SPÓŁDZIELCZE
PRZEDSIĘBIORSTW O  

BUDOWNICTWA W IEJSKIEGO
w  Z i e l o n e j  G ó r z e  
u l .  K o ż u c h o w s k a  1 5  a ,  t e l .  7 2 2 - 3 7

o g ł a s z a

p rz e ta rg  n a  sp rzed a ż
sprzętu budowlanego 

i środków transportowych w:

*  Z a k ł a d z i e  w  S ł a w i e  u l .  P o l n a  1, t e l .  6 2 - 0 9  

w  d n i u  9 . 0 8 . 9 3  r .  o  g o d z .  1 0 . 0 0 ;

*  Z a k ł a d z i e  w  D y c h o w i e  t e l .  2 3

w  d n i u  1 1 . 0 8 . 9 3  r .  o  g o d z .  1 0 . 0 0 ;

*  Z a k ł a d z i e  w  S i e d l i s k u  t e l .  8 1 9 - 2 2  w e w .  1 5  

w  d n i u  1 3 . 0 8 . 9 3  r .  o  g o d z .  1 0 . 0 0 .  

I n f o r m a c j e  d o t y c z ą c e  m a s z y n  

u d z i e l a j ą  Z a k ł a d y .  

W a d i u m  1 0 %  w a r t o ś c i  m a s z y n y  

n a l e ż y  w p ł a c i ć  w  w  / w  Z a k ł a d a c h  

' w  d n i u  p r z e t a r g u  d o  g o d z .  9 .3 0 .

F U N D A C J A  
„ N A S Z  S Z P I T A L ”

z a p r a s z a

na następujące imprezy turystyczno-wypoczynkowe:
1. Wczasy- wolne miejsca w Ośrodku Wypoczynkowym 
w miejscowości Wilkowo k/ Świebodzina, nad jeziorem.
Domki campingowe 5-osobowe (pokoje 2-3 osobowe) w m-cu sierp­
niu. Można wykupić dowolną ilość dni w wyżywieniem 
i bez wyżywienia.
2. Wycieczki do Włoch na trasie: Zielona Góra-Wiedeń-Asyż-Rzym - 
Florencja-Wenecja-Wiedeń- Zielona Góra
w terminie: od 25.08. do 4.09.1993 r. od 15.09. do 25.09.1993 r. 
Cena 4.000.000 zl.

Zapisy i informacje: Fundacja „NASZ S Z P IT A L " 
ul. Zyty 26 w Zielonej Górze, Budynek Administracyjny Szpitala 

Wojewódzkiego, pokój nr 215, tel. 42-61 w. 306, 
w godz. 8.00-14.00, po godz. 16.00 tel. 689-95.

Biura I urystyczne „GRO M AD A”  i jej agendy na terenie województwa,

Biuro Turystyczne „PIAST-TOUR" w Głogowie.
3. Przyjmujemy również zapisy na kolonie do Ośrodków 
Wypoczynkowych w górach (Sudety).

Informacje i zapisy: Fundacja „N A SZ  SZP IT A L” 
ul. Zyty 26 Zielona Góra, Budynek Administracji 

Szpitala Wojewódzkiego, pokój nr 215, w godz. 8.00-14.30,
tel. 42-61 w. 306, po godz. 16.00 tel. 689-95. lFNSMl

P G R  M n ich y
64-421 Kamionna, tel. 18-69. 

ogłasza 
PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

Kombajnu ziemniaczanego 
„Anna"-szt. 2 

Przetarg odbędzie się 
19.08.1993r. o godz. 10.00. 

Wadium-10% ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie 
przedsiębiorstwa w dniu 
przetargu do godz. 9.00. lKe8l

Sprzedam  ła n io :
• zgrzewarkę,
- grill gazowy,
- frytkownicę,
- wózki sklepowe,
- szafy chłodnicze,
• bonety przeszklone,
- krajalnice,
- wagę uchylną,
- sklepowe młynki 
do kawy,

• rożno na 24 i 34 szt. 
Głogów tel. 33-97-31 
od 6.00 do 21.00

Urząd Miejski w Głogowie 
zwraca się z apelem 

do mieszkańców miasta Głogowa 
o zgłaszanie się do pracy

w Obwodowych Komisjach 
Wyborczych w wyborach 

do Parlamentu Rzeczypospolitej 
Polskiej w dniu 

19 września 1993 roku.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 

Organizacyjno - Prawny Urzędu 
Miejskiego - osobiście 

w pokoju nr 206 
I I  piętro Urzędu Miejskiego 

lub telefonicznie na nr 33-46-76 
oraz centrala UM  33-20-21 wew. 29. 
------- i-------------- U L .

"P IS 'Z IE L O N A  G Ó RA  
tel. 606-06 wew. 223 
Wojska Polskiego 9

*  pompy "G R U N D FO S "
♦  wodomierze "M O D O "
*  naczynia "R E F L E X "
♦  kotłownie olejowe Ignnq

U R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I  W  Z I E L O N E J  G Ó R Z e \  
W y d z i a ł  K u l t u r y  i  S p o r t u

o g ła s z a

k o n k u r s  o fe r t  n a  w y d a w a n ie  
„ I N F O R M A T O R A  K U L T U R A L N E G O ,  

S P O R T O W E G O  I  T U R Y S T Y C Z N E G O ” .

Pisemne zgłoszenia przyjmuje sekretariat B iura Wystaw 
Artystycznych w Zielonej Górze, al. Niepodległości 19, tel. 37-26 

w terminie do 18 sierpnia 1993 r

P R A C A
DODATKOWE zarobki. Marszalek, 

53-312 Wrocław, ul. Sztabowa 80/ 1-1. 
tel. 67-05-10 (od 18.00). (127/gl/u)

633gl
KIEROWCĘ-mechanika samochodowe­

go przyjmę. Możliwość zamieszkania. 
Racula ul. Głogowska 1. 1304zg 

NIEPALĄCA technik - ekonomista ze 
znajomością języka niemieckiego, ob­
sługa komputera oraz zasad funkcjono­
wania VAT-u poszukuje pracy. Głogów
33-94-90. (116/gl/u) 621gl

POSZUKUJĘ pracowników na budowę 
do Niemiec. Spotkanie Hotel „Mieszko" 
Gorzów dn. 4/5.08.93 o godz. 18.00. 
Firma ,,Knecht” . 148go

ZATRUDNIMY agentów ubezpieczenio­
wych. Z.G tel. 717-0ą, 17.00-20.00.

1305zg
ZATRUDNIMY handlowca w Oddziale 

Przedsiębiorstwa w Lubiniu. Pisemne 
oferty: 64-100 Leszno, ul. Niepodległości 

32. tel. / fax 065/20-91-45, 20-26-37.
350pp

ski metalik, przebieg 77.000 km, 4- 
drzwiowy Lubsko ul. Norwida 20/4, 
tel. 72-10-87 po godz. 19.00. 1022yg 

SPRZEDAM 2 stragany na Zielonym 
Rynku w Głogowie (stojące obok sie­
bie). Głogów 34-15-59 po 18.00 
(103/gl/u) 605gl

SPRZEDAM tanio Motorynkę. Zabór, tel.
14-30 do godz. 14.00 11bo

WODOMIERZE prod. Merton Toruń w 
cenach fabrycznych od 282.500 zt Od 
10 szt dostarczam. Lubsko ul. Hubal- 
czyków Segm. 4. tel. 72-10-87 po godz. 
19 00. 1021yg

M O T O R Y Z A C Y JN E
O FERU JĘ korzystne ceny na zużyte sa- 
. mochody wszystkich typów. KFZ-Werk- 
statt tel. 035-74-26-36 lub 

035-74-12-04-02, fax 03574-120403.
1303zg

SAMOCHÓD z zachodnią rejestracją - 
kupię. Głogów 34-62-27 (112/gl/u)

616gl

"ROKO" ZIEŁONA GORA TEL. 7 0 0  - 4 3

S P R Z E D A Ż
MIESZKANIE własnościowe 2-pokojowe 

(38 m. kw.) w centrum Głogowa - sprze­
dam, tel. 45-58-40 do 15.00. (8/gl/v)

617gl
OPEL kadet poj. 1300 cm sześć., niebie­

L O K A L E
OKAZJA- 2 mieszkania (jedno nad dru­

gim) 78 m kw niski czynsz, ogródek, w 
pięknym uzdrowiskowym, podgórskim 
mieście Bolków zamienię na 1 w Zielo­
nej Górze. Zieloną Góra, tel. 52-69.

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Uslugowe 
„BA SPA A ”  s.c.
ul. Sikorskiego 72, 67-200 Głogów 
tel. (070)333-987 
tel. / fax(070)335-374 
Rok założenia: 1973

Poleca w Głogowie i promieniu 25 km 
Dostawy wszystkich marek betonu o gwarantowanej jakości własnymi 
środkami transportu, dys[>onujemy pompami do podawania betonu. 
Polecamy również Państwu bloczki betonowe M6, pustaki żużlowe alfa całe 
i 1/ 2, obrzeża chodnikowe, płytki chodnikowe 50x50, krawężnik drogowy, 
nadproża typu L  wszystkich długości, kręgi na szamba o przekr. 3.000 mm, 
elementy betonowe i żelbetowe wg. indywidualnych zamówień. Polecamy 
usługi transportowe oraz sprzęt ciężki - koparki, spycharki, ładowarki, 
dźwigi budowlane.

Zapraszamy do współpracy!

Z a k ł a d
B e t o n i a r s k i

W o ł ó w  

u l .  W i t o s a  11  

t e l .  2 6 - 1 2

oferuje
tanie, ciepłe, 
nowoczesne 

stropy 
„Teriva” 

z bezpłatną 
dostawą 

cena 120.000,- 
za lm  kw.

N A JT A N IE J!
SIATKI OGRODZENIOWE
oc
od 17.900 zl/m kw. + VAT 22% 
SIATKI JEDNO  
I WIELOKARBOWE 
BLACHA TRAPEZ, oc i alm. 
TRAPEZOWANIE BLACHY 
drut oc 2,0-4,0 drut kolcz.
Prod. „ARSMET” St. Kisielin

ul. Pionierów Lub. 48 
tel / fax: Z. Góra 29-338 
zbyt: 29-681, 29-650.

R o l n i c z a
S p ó ł d z i e l n i a

P r o d u k c y j n a
w Silnej woj. gorzowskie 

s p r z e d a  
obiekt gospodarczy 

wolnostojący
o pow. 1.000 m kw. wraz 

z zapleczem socjalnym 
oraz

grunty rolne o pow. 136 ha. 
Wszelkie informacje można 

uzyskać w siedzibie 
R S P  Silwana, tel. Pszczew 66.

(GO-146)

I019yg
PILNIE sprzedam mieszkanie własnoś­

ciowe Lubin ul. Modrzewiowa 6/ 20 po 
południu. 199lu

KAWALERKA samotnemu do wynajęcia. 
Płatne za pół roku. Zielona Górs ul. 
Chmielna 12. 1007yg

KAWALERKĘ w centrum sprzedam. No­
wa Sól tel. 814-91 (oni / u). 363pp 

POSZUKUJĘ lokalu handlowego w dob­
rym punkcie Głogowa. Wschowa tel. 
40-30-73. (120/gl/u) 625gl

N IER U C H O M O ŚC I
DZIAŁKĘ o pow. 1 ha przeznaczoną na 

różne cele sprzedam. Łężyce 105a, 
Wickiewicz. 1297zg

1 / 2 bliźniaka do wykończenia w Głogo­
wie - sprzedam. Wiadomość Głogów, 
ul. Słoneczna 2, w godz. 16.00 - 20.00. 
(111/gl/u) , 615gl

DUŻV dom z wygodami w Kolsku - sprze­
dam. Głogów 33-87-72. (118/ gl/ u)

623gl
SPRZEDAM nowy domek letniskowy dre­

wniany typu „KROKUS" położony 200 
m. od plaży w Lginiu. Wiadomość: 
Wschowa tel. 40-30-73. (119/ gl/u)

624gl
SPRZEDAM pilnie 2 działki budowlane w 

Raculi. ZG. Sulechowska 30. 1302zg

Uwaga: 
Masarnie, Piekarnie, 

Gastronomie, Handel
Szeroki asortyment przy­

praw, komponentów, 
osłonek, sztućców i naczyń 

jednorazowego użytku, 
wyposażenia, narzędzi 

i sprzętu drobnego 
p o l e c a  

H U R T O W N I A .  
G łogów , al. W o ln o śc i 70 
(magazyn za DH „Rolnik")

(4S9gl)

HURTOWNIA ODZIEŻOWA

P O L M I L
LUBIN, ul. 1 Maja 34 

poleca
- odzież, bieliznę, konfekcję 
znanych firm krajowych 
w cenach fabrycznych

PANOM
polecamy zakupy w naszym 
nowo otwartym sklepie
duży wybór koszul 
także w nietypowych 
rozmiarach.

------ —---- 'L,,-2oei

K O K S
W Ę G I E L

załadunek i transport

B E Z P Ł A T N Y  j
(pow. 3 t na odl. do 15 km)

t e l .  2 9 - 6 5 0 ,2 9 - 6 8 1

A R S M E T  S T .  K ISIE L IN  
u l .  P i o n i e r ó w  L u b .  4 8  |

L E K A R S K IE
MEDIKROL - Prywatna Przychodnia. ZG 

ul. Szczekocińska 5 (od Botanicznej)
15.00-18.00, tel. 55-06. Stomatolog
9.00-20.00. 983yg

R O ŻN E
ROTTWEILERY - szczeniaki po złotych 

medalistach - sprzedam. Pokoje do wy­
najęcia. Gorzów Wlkp., Domańskiego
6. (GG-76) 358pp

„ITALIA” sklep z tanią odzieżą impor­
towaną z Włoch ogłasza wyprzedaż 
towaru (obniżka cen towaru o 50%). 
Zielona Góra ul. Wazów 34, wejście od 
ul. Spokojnej. 1011yg

HAN-BET Sp. z o. o. zawiadamia, że w 
dniu 18.05.93 r. wspólnicy postanowili 
obniżyć kapitał założycielski. Wierzy­
cieli prosi się o wniesienie ewentual­
nych sprzeciwów. 999999991182zg 

PRZYJM Ę reklamę na białego busa za 
opony, transport towarowo - osobowy 
kraj, zagranica. Gtogów 070 / 34-74-27 
(24 godz.) (106 /gl/u) 609gl

U SŁU G I

KRĘGI na studnie, osadniki, szamba eko­
logiczne, małe biologiczne oczyszczal­
nie ścieków - dostarcza „BUDBET" 
Bobrowice 28a, tel. 92. 1013yg

TRANSPORT 2,51 furgon. ZG tel. 608-84 
i 38-72 lub ul. Wazów - Sklep Baldoria.

1023yg
WSZELKIE naprawy samochodów, na­

prawy powypadkowe, blacharstwo, la-' 
kierowanie, przygotowanie pojazdu do 
rejestracji. ZG ul. Dożynkowa 3 Jęd­
rzychów. 980yg

Z G U B Y
UNIEWAŻNIA się pieczątkę o treści: Za­

kład Usług Leśnych, Narazińska Elż­
bieta. Tuchola 1 k/ 5, 68-300 Lubsko.

18zt
ZAGINĘŁA ruda jamniczka z tatuażem 

103/92 w uszach. Zielona Góra tel. 
605-98. 1300zg

„N YS
(USA
dwójny
„W EN
Podwój

Muze
lonej
śr., cz 
10.00-1 
Wys ta 
ka XIV 
Malars 
własny 
żytnośc 
dowego 
chanicz 
własny 
Grzego 
Lubus 
Drzon 
pt. — 
10.00-1 
stawy s 
palna z
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tatuażem 
Góra tel.

I300zg

l e g a t y  o  p u c h a r  
d y r e k t o r a  D Z M

Na Jeziorze Sławskim w 
Lubiatowie z okazji 30-lecia 
żeglarstwa w Dozamecie od­
były się regaty o puchar dyre­
ktora. Rywalizowano w kla­
sie „Omega”. Pierwsze miejs­
ce i puchar zdobyła załoga w 
składzie: Andrzej K a lw iń s­
k i sternik oraz Paw e ł Kał- 
w ińsk i i P io tr  K a lw iń sk i 
na Modrzyku. Drugie miejsce 
zajęli: H enryk  Now ak ster­
nik oraz Andrzej Muszyń­
ski i B a rtek  M uszyński na 
Fregacie, trzecie — H enryk 
B itn e r (sternik) oraz Grze-
f orz B itn e r i Tadeusz 

w ięcick i na Nurzyku II, 
czwarte — Stan isław  Djo- 
k ić (sternik) M arek D jok ić i 
Lech  Ogrodowski na łódce 
Słońce, piąte — Andrzej U- 
ścio (sternik) oraz Dariusz 
L in ia rt, W ładysław  Turok 
na Perkozie.

Imprezę sponsorowała dy 
rekcja Dozametu, a organiza­
torem było ognisko TK K F 
„Żeglarz” działające przy 
DZM w Nowej Soli.

(M . J . )

R e m i s
P o g o n i  Ś w i e b o d z i n

Piłkarze Pogoni Świebo­
dzin, przygotowujący się do 
rozgrywek klasy międzyokrę­
gowej rozegrali w Szczańcu 
mecz kontrolny z miejscową 
Victorią. Spotkanie zakoń­
czyło się remisem 3:3 (1:0). 
Bramki dla świebodzinian 
zdobyli: Traczyński — 2 
Pucek.

F a d o m  N o w o g r ó d  
p r z e d  s e z o n e m

Piłkarze Fadomu Nowo 
gród, którzy przygotowują się 
do sezonu, przebywają na 
zgrupowaniu w okolicach No­
wogrodu. W  rozegranych me­
czach kontrolnych pokonali 
Błękitnych Nowv Kisielin 6:1 
i przegrali w Żarach z Ar- 
mexem-Promieniem 0:3. W  
najbliższym czasie spotkają 
się z Lechią-Polmozbyt Zielo­
na Góra, Piastem Iłowa i Do- 
zametem Nowa Sól.

W  pierwszym zespole nie 
zaszły istotne zmiany. Ekipę 
opuścił M aciej Szym ander­
ski, który wypożyczony był ze 
Zrywu Zielona Góra. Nato­
miast drużynę zasilili: Ro ­
man Sobolewski (powrócił z 
wojska) oraz juniorzy: R y ­
szard Stelm ach, W aw rzy­
niec Hołdow ski i D an iel 
Balak . Prezesem klubu jest 
A lbert Zajączkowski, t  
szkoleniem zajmuje sięczte 
rech trenerów: Antoni L e 1 
wandowski (seniorzy), 
Anatol W inn ick i (juniorzy 
starsi), Zofia K lim  (juniorzy 
młodsi) i H enryk Szym czak 
(trampkarze).

CeKon

P ó ł k o l o n i e  -  w a k a c y j n a  a t r a k c j a

Niedawno zakończyły się w 
Zielonej Górze tzw. turnusy pół- 
kolonijne, organizowane w ra­
mach Akcji Letniej. Jedna z pół 
":olonii odbywała sie w klubie 
.Uśm iech” , na osiedlu Morelo-

wym, druga natomiast w klubie 
„M ą ja ”  na osiedlu Przyjaźni.

W  „Uśm iechu” Akcję Letnią 
rozpoczęto już 28 czerwca. W ła­
ścicielka klubu, Ew a  Sapeń- 
ko, zorganizowała dwa dwuty­
godniowe turnusy dla dzieci 
szkolnych. W  ciągu ośmiu go­
dzin dzieci m iały zapewnione 
trzy posiłki: śniadanie, dwuda- 
niowy obiad i podwieczorek. 
Wysokość opłaty, 450 tysięcy 
zł., rodzice komentowali bardzo 
różnie —  od westchnień „ O  J e ­
z u ,  c z e m u  t a k  d r o g o ! ’’, do zdzi­
wienia „ D l a c z e g o  t a k  t a n i o ! ” 
(wyliczono, iż jest to ćwierć ceny 
kolonii).

Na półkolonie przychodziło 
do „Uśmiechu” około 30 dzieci. 
Akcję dotowały Wydział Infra­
struktury Urzędu Miejskiego w 
Zielonej Górze, który przyznał 5 
min zł i Zielonogórska Spółdzie­
lnia Mieszkaniowa —  10

min. E w a  Sapeńko stwierdzi­
ła, że półkolonie cieszą się 
mniejszą popularnością niż kie­
dyś, coraz trudniej zebrać kom­
plet dzieci.

Odmiennego zdania jest pro­
wadząca klub „M aja”, H a lin a  
W aszkiew icz. Forma półkolo­
nii sprawdza się gdy ubogich 
lub bezrobotnych rodziców nie 
stać na zapewnienie dzieciom 
wypoczynku, a nawet i normal­
nych posiłków. Ciepły obiad, ba­
nan podany na podwieczorek, 
czy nawet poranna bułka z her­
batą, byty dla niejednego malu­
cha wyczekiwanym rarytasem. 
Dlatego w Klubie „M aja” na 
półkolonie przychodziło dużo 
dzieci wskazanych przez TPD. 
Opłatę 350 tysięcy regulował 
Ośrodek Pomocy Społecznej.

Półkolonia jest też dogodnym 
rozwiązaniem dla rodziców dob­
rze sytuowanych, stanowi bo­
wiem nieraz jedyny sposób za­
pewnienia dzieciom opieki wte­
dy, gdy dorośli muszą wyjść do 
pracy.

Musimy dodać, iż zielonogór­

skie półkolonie m iały formę ba­
rdzo atrakcyjną. Dzieci z „U- 
śmiechu” jeździły na wycieczki 
do Międzyrzeckiego Rejonu U- 
mocnień i do Nowego Tomyśla 
do ZOO; chodziły na basen, 
zwiedzały drukarnię, skąd 
przyniosły czcionki z literami 
swych imion, brały udział w 
organizowanej przez zielonogó­
rskie muzeum akcji poznawa­
nia historycznych zbiorów. W  
związku z wizytą w Polsce kró­
lowej Małgorzaty II, dzieci obej­
rzały film o Danii i Legolandzie.

Natomiast koloniści z „M ai”, 
pod opieką pedagogów, M ałgo­
rzaty i Andrzeja Kudynows- 
k ich , jeździli na kucykach w 
Podkowie pod Ochlą, wybrali 
się na „Piękną i Bestię” do kina 
„Wenus”, zwiedzali Muzeum 
Wojskowe w Drzonowie i Mu­
zeum Ekologiczne w Świdnicy. 
Dzieci z obydwu półkolonii spot­
kały się na spektaklu „Szelmos­
twa Lisa W italisa” i turnieju 
sportowym. W  przeciąganiu li­
ny, skokach w workach i w in­
nych zabawach lepsze były dzie­
ci z osiedla Przyjaźni.

Małgorzata MASŁOWSKA

S t a ż

m e d y k ó w
Z pewnością nie każdy wie, że 

aby uzyskać pozwolenie na wy­
konywanie zawodu lekarskiego, 
nie wystarczy posiadać dyplom 
ukończenia akademii medycz­
nej. Trzeba jeszcze odbyć roczny 
staż w szpitalu.

W  tym okresie stażysta powi­
nien zapoznać się z pracą w czte­
rech podstawowych działach: 
chorób wewnętrznych, gdzie 
praktyka jest najdłuższa — trwa 
dwadzieścia tygodni, chirurgii 
oraz położnictwa z ginekologią 
— po osiem tygodni, oraz na 
oddziale dziecięcym — tu staż 
trwa dwanaście tygodni.

Jeżeli praktyka przebiega pra­
widłowo, to szpital ją  zalicza i 
dopiero na tej podstawie w 
okręgowej izbie lekarskiej staży­
sta może ubiegać się o prawo 
wykonywania zawodu.

Na kształcenie absolwentów 
medycyny środki zapewnia mi­
nisterstwo zdrowia. W  ubiegłym 
roku zielonogórski szpital miał 
ich dwudziestu. Przyjęcie na 
staż nie gwarantuje dalszej pra­
cy w tej lecznicy. Zależy to od 
ilości wolnych etatów. Liczba 
osób przyjętych do pracy po sta­
żu zmienia się z roku na rok. 
Były nawet zalecenia ministerst­
wa, by zredukować liczbę leka­
rzy o pięć proc.

Jednak oficjalnego bezrobocia 
wśród lekarzy nie ma. Ci, którzy 
nie znaleźli zatrudnienia w szpi­
talu, mogą podjąć pracę w Woje­
wódzkim Pogotowiu Ratunko­
wym, bądź w zespołach opieki 
zdrowotnej: miejskich i przyzak 
lądowych.

W  ś r o d ę  i  p i ą t e k  

n i e  w y c h o d ź  z  d o m u

W  tym roku w województwie 
zielonogórskim wydarzyło się 
348 wypadków, w których zgi­
nęło 59 osób. Najczęściej powo­
dowali je kierowcy samochodów 
osobowych (195) i piesi (71). 
Bezpośrednie przyczyny to nad­
mierna, nie przystosowana do 
warunków panujących na dro­
dze, prędkość jazdy i błędy pie­
szych. Do 30 wypadków dopro­
wadzili rowerzyści.

Statystyki policyjne mówią, 
że na drogach jest szczególnie 
niebezpiecznie od godz. 12.00 do 
16.00. W  tych granicach czaso­
wych wydarzyła się połowa 
wszystkich wypadków. Fakt, że 
ich ilość rośnie wraz z natęże­

niem ruchu nikogo nie dziwi. 
Niezrozumiała jest natomiast 
zależność ilości wypadków od 
dnia tygodnia. Najczęściej zda­
rzają się w środy i piątki.

Analiza przeprowadzona 
przez policje wskazuje na to, że 
dużą rolę oagrywa doświadcze­
nie kierowców. Ci z 2-4— letnim 
stażem spowodowali w pierw­
szym półroczu 108 wypadków. 
Osoby, które jeżdżą już ponad 
15 lat — tylko 13.

Najwięcej wypadków wyda­
rzyło się w Zielonej Gór ze —  71. 
Na drugim miejscu jest Świebo­
dzin — 67. Na ostatnim Wolsz­
tyn — 27.

(mt)

T r w a  r o z b i ó r k a  o s t a t n i c h  p a w i l o n ó w  h a n d l o w y c h  p  
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W a k a c j e  
z  b i b l i o t e k ą

Wojewódzka i Miejska Bibliote­
ka Publiczna im. C. K. Norwida w 
Zielonej Górze przygotowała na 
okres wakacji cykl imprez kultura­
lno-oświatowych, adresowanych 
głównie dla dzieci. 3 i 5 sierpnia 
odbędą się warsztaty teatralne z 
reżyserem teatralnym Danguole 
Pasytem. W  środę 4 bm. przewi­
dziana jest projekcja filmu pt. „La ­
birynt”, a w piątek 6 bm. komedia 
pt. „Tata duch”.

Początek imprez o godz. 10.00. 
Udział w imprezach bezpłatny.

(kdś)

Z a w ie s z e n i e
d z ia ła l n o ś c i

Zarząd Oddziału Terenowego 
Stowarzyszenia Ofiar Wojny w 
Zielonej Górze informuje członków 
swojego stowarzyszenia, iż od 1 
sierpnia zawiesił działalność. Od 
tego dnia ze wszystkimi sprawami 
należy zwracać się do Zarządu Głó­
wnego w Bielsku-Białej.

(H.G.)

Dom dla samotnych matek
Schronisko dla Matki z Dziec­

kiem im. Teresy Strzembosz po­
wstało w Zielonej Górze w listopa­
dzie ubiegłego roku. Budynek, 
przy ul. Powstańców Warszawy, 
należący do miasta, dzierżawi Pol­
ski Komitet Pomocy Społecznej. 
Może w nim mieszkać siedem ko­
biet i piecjoro dzieci. Trafiają tu 
matki z dzieckiem — lub przyszłe 
matki. W  schronisku mogą przeby­
wać przez pół roku,* dopóki nie 
znajdą stałego miejsce pobytu. W 
tym czasie szukają pracy. Pomaga 
w tym pani dr Hanna Witkows­
ka, opiekunka schroniska.

Mieszkanki to najczęściej młode 
dziewczyny odrzucone przez rodzi­
nę lub żony opuszczone przez mę­
żów. Zdarza się, że ojciec dziecka 
jest nieznany. Zazwyczaj kobiety 
te nie mają środków do życia. 
Schronisko zapewnia im dach nad 
głową i skromną pomoc material­
ną.

Dom samotnych matek ma jed­
nak kłopoty. Nie otrzymuje żadnej 
stałej dotacji. Czasem któraś z pa­
rafii wpłaci jakieś pieniądze. Ano­
nimowy ofiarodawca co miesiąc 
przysyła 700 tys. zł. Ktoś dał tele­
wizor, ktoś inny meble. Ludzie 
przynoszą ubrania. Od czasu do 
czasu wpływają pewne sumy od 
instytucji i osób prywatnych. Ale to 
wszystko za mało.

Współlokatorki nie zawsze się 
lubią. Każda ma swoje sprawy i 
swoje kłopoty. Warunki nie sprzy­
jają miłej atmosferze — ciasne po­
koiki, wspólna kuchnia, wspólna 
łazienka. I wszędzie mnóstwo pie­
luch.

Swoją historię opowiedziała jed­
na z mieszkanek — matka małego 
Andrzejka. Macocha bije ją i wy­
rzuca z domu. Trafiła się wielka, 
młodzieńcza miłość. Jest owoc tej

CO • p n 7 ic  • KIFDY? pawilonowa wystawa ciężkiego Wystawa i grafika artystów z Zapo- K W I A C I A R N I E
GDZIt r \ ic u i : sprzętu bojowego. róża na Ukrainie. 

Mniniim  Archeologiczne Środ- ■ ni Kl-nUllsn 10 — wia-

K I N A

„N YSA” — 15.15 Red Rock West 
(USA 15) 17.00, 19.00, 21.00 Po­
dwójny kamuflaż (USA 15) 
„W EN U S ” — 18.00, 20.00, 22.00
Podwójny kamuflaż (USA 15)

M U Z E A

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze (pon., wt. — nieczynne, 
śr., czw. pt. 11.00-17.00, sob.,
10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). 
Wystawy czasowe: Rzeźba gotyc­
ka XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. 
Malarstwo XVII-XIX w. ze zbiorów 
własnych; Winna latorośl w staro­
żytności ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Warszawie; Zegary me­
chaniczne X V III i X IX  w. ze zbiorów 
własnych. „Fotografie i obiekty" 
Grzegorza Przyborka.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. — 9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., nieczynne) — wy. 
stawy stałe: I I  wojna światowa. Broń 
palna ze zbiorów LMW. Plenerowa i

kowego Nadodrza w Świdnicy
(czynne 9.00-15.00) — Środkowo 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. Wy­
stawa biograficzna— Józef i Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli —
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawy cza­
sowe — Przechowywanie i przygo­
towanie pożywienia ludności wiejs­
kiej.

G A L E R I E

ART 10.00-17.00 pl. Pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon BWA czynny od 11.00-17.00 
— zmiana ekspozycji. Mała sala — 
Stanisław Antosz — rysunek. 
Galeria ul. Żeromskiego 12, czynna 
od 12.00-22.00 — Malarstwo Doroty 
Falkówskiej-Adamiec, Antoniego 
Górnika, Franka Dziadka.
Klub MPiK czynny od 9,00-17.00. 
WiMBP im. C. K. Norwida w Zie­
lonej Górze czynna od 10.00-17.00.

U R Z Ę D Y

Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

A P T E K I

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Wiśniowa 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieś­
cie
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. Kilińskiego 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Świerkowa 
Żary ul. Rynek

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A

Szpital Wojewódzki — centrala
42-61

Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46,22-797
Telefon zaufania AIDS (10.00-12.00) 

719-73

zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

T E L E F O N Y

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986

998
999
991
992
993
994 

54-73
917

Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Pogotowie Weterynaryjne 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies" Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

T  A  X  I

52-37
226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

P O M O C  D R O G O W A

Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

S E R W I S  V I D E O  I T V

„Ton-color", ul. Ludowa 9B 728-84

miłości, z którym nie wiadomo co 
zrobić. Najpierw była w podobnym 
schronisku w Żarach, kierowanym 
przez siostry zakonne. Dzięki pani 
Witkowskiej, przeniosła się do Zie­
lonej Góry i zamieszkała jako pier­
wsza. Tu jest lepiej, bo nie ma 
takiej dyscypliny. D o  d o m u  n i e  w r ó ­
c ę . — mówi — M a c o c h o  k a to w a ła  
m n i e ,  w ię c  m o ż e  k a t o w a ć  r ó w n ie ż  A n ­
d r z e jk a .

Prawdopodobnie już od sierpnia 
będzie mieszkała w Otyniu, koło 
Nowej Soli. Za opiekę nad domem, 
otrzyma kąt dla siebie i dziecka.

Ścieżka ze schroniska prowadzi 
do ulicy Wiśniowej. Mały domek 
pozostaje w tyle. Z ulicy go nie 
widać. Tak, jakby należał do innej 
rzeczywistości. Zasłania go norma­
lność.

(mt)

Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, Hand­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56

P r z y w i ą z a n i e
— M i e s z k a m  t u  o d  4 6  l a t .  J e s t e m  

p i o n i e r e m .  C z u j ę  s i ę  z w i ą z a n y  z  
t y m  m i a s t e m .  P o d o b a  m i  s i ę  s t a r ó ­
w k a .  J e s t e m  s t a r s z y m  c z ł o w i e k i e m  
i  p r z e s z k a d z a  m i  t r o c h ę  n a d m i e r n y  
r u c h .  P o  p r o s t u  z a  d u ż o  s i ę  d z i e j e .
— Tadeusz Zastawnik, emeryt.

C z y s t o ,  n i e  t a k ,  
j a k  w  A n g l i i

-— W Z i e l o n e j  G ó r z e  s ą  f a t a l n e ,  
ź l e  o z n a k o w a n e  u l i c e ,  c h o c i a ż  
o s t a t n i o  c o ś  s i ę  z a c z y n a  z m i e n i a ć .  
W y d a j e  m i  s i ę  n a t o m i a s t ,  ż e  u  n a s  

j e s t  b a r d z o  c z y s t o .  N i e d a w n o  b y ­
ł e m  w  A n g l i i -  T o  k r a j  s t r a s z n i e  
z a n i e c z y s z c z o n y ,  z a d y m i o n y .  W 
Z i e l o n e j  G ó r z e  p o r z ą d e k  j e s t  w i ę k ­
s z y .  — Maciej Wrzesiński prywa­
tny przedsiębiorca

I m p r e z y  d l a  d z i e c i
— M i e s z k a m  t u  o d  n i e d a w n a .  

P r z e d e  w s z y s t k i m  p o d o b a j ą  m i  s i ę  
p i ę k n e  p a r k i .  L u b i ę  a m f i t e a t r , i m ­
p r e z y ,  k t ó r e  s i ę  t u  o d b y w a j ą .  C i e s z ę  
s i ę ,  ż e  j e s t  d u ż o  i m p r e z  d l a  d z i e c i .  
— Joanna Dawidowicz, pracow­
nica Polskiej Wełny
D r o g i e  r o z r y w k i

— P o d o b a  m i  s i ę  d e p t a k .  D u ż o  
r u c h u ,  w i e l e  s i ę  d z i e j e .  M a r t w i  
m n i e  to ,  ż e  n i e  m a  m i e j s c ,  w  k t ó r y c h  
m o ż n a  s i ę  w i e c z o r e m  p o b a w i ć ,  
w s z y s t k o  j e s t  z a  d r o g i e .  B r a k u j e  
t a n i c h  i m p r e z .  — Rafał Taysner, 
uczeń Technikum Drzewnego

N i e  w a r t o  m ó w i ć  
o  b o l ą c z k a c h

— K o c h a m  z i e l e ń  Z i e l o n e j  G ó r y .  
K o c h a m  u ś m i e c h n i ę t y c h  l u d z i .  
J e s t  i c h  t u t a j  d u ż o .  A  b o l ą c z k i ? 
O c z y w i ś c i e  s ą ,  a l e  n i e  w a r t o  o  
n i c h  m ó w i ć  — (nazwisko znane 
redakcji)
B r z y d k i  d w o r z e c  P K S

W Z i e l o n e j  G ó r z e  j e s t  c z y s t o ,  
p a n u j e  p o r z ą d e k .  R e m o n t y  w y c h o ­
d z ą  m i a s t u  n a  k o r z y ś ć .  N i e  p o d o b a  
m i  s i ę  t y l k o  d w o r z e c  P K S  i  p a n u j ą ­
c e  t a m  „ e g i p s k i e  c i e m n o ś c i "  — Bo­
żena W., pracownik telekomuni­
kacji
M a ł e  a l e  p r z y j e m n e

— S t u d i u j ę  w  P o z n a n i u .  M o g ę  
z a t e m  p o r ó w n a ć  d w a  m i a s t a .  Z i e ­
l o n a  G ó r a  j e s t  m a ł a ,  n i e w i e l e  s i ę  t u  
d z i e j e .  Z a  t o  j e s t  c i c h o ,  c z y s t o  i  m i ł o .  
K o m u n i k a c j a  f u n k c j o n u j e  b a r d z o  
d o b r z e ,  n i e  t a k  j a k  w  P o z n a n i u .  
S z k o d a  j e d y n i e ,  z e  n i e  k w i t n i e  t u  
ż y c i e  s t u d e n c k i e ,  b r a k u j e  t a n i c h  
k a w i a r n i .  — M arcin BułyBzko, 
student informatyki.

D u m n a  z  o s i e d l a
— Z i e l o n a  G ó r a  b a r d z o  m i  s i ę  

p o d o b a ,  z w ł a s z c z a  j e j  o s i e d l a .  S ą  
d o b r z e  z a g o s p o d a r o w a n e ,  z i e l o n e .  
M i e s z k a m  n a  o s i e d l u  W y s z y ń s k i e ­
g o  i j e s t e m  z  n i e g o  d u m n a .  — Anna 
Szczepaniak, urzędnik państwo­
wy

(mt)

~ ~ \  ZIELONOGÓRSKA 

TELEWIZJA 

2 * p p  PRZEWODOWA

20.00 Trans World Sport — maga­
zyn sportowy
20.55 „W ilk stepowy” — dramat 
obycz. prod. USA (105 min)

R E D A G U JE  
Barbara Kuraszkiewlcz-Maehniak
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Józef Jagiełowicz:

Z a  w s z e l k ą  c e n ę  z a t r z y m a ć  R e d z i m s k i e g o

W  u b ie g ł y m  t y g o d n iu  d o  k r a j u  p o w r ó c i ł a  r e p r e ­
z e n t a c j a  j u n i o r ó w  i k a d e t ó w  w  t e n i s i e  s t o ło w y m ,  
k t ó r a  u c z e s t n i c z y ł a  w  m is t r z o s t w a c h  E u r o p y  w  
L j u b l j a n i e .  O  o c e n ę  t u r n i e j u  p o p r o s i l i ś m y  J ó z e f a  
J a g i e ł o w i c z a  z L u m e lu  Z i e l o n a  G ó r a .  D y ż u r n y m  
t e m a t e m  b y ł y  t a k ż e  s p r a w y  z ie lo n o g ó r s k ie g o  t e n i ­
s a .

— Na m iędzynarodowej are  
nie polski ping-pong, znany 
by ł raczej z sukcesów  G rubb y 
Kucharskiego czy B łaszczyka. 
W  L ju b ljan ie  po m edale sięg­
nę ły  dziewczęta...

— Rewelacyjnie zagrały kadet ki 
zdobywając medal w drużynie. Po­
nadto juniorki Jo la n ta  Langosz i 
Jo a n n a  N ark iew iez  stanęły „na 
pudle” w deblu, a Narkiewiez do­
rzuciła jeszcze medal w singlu. W  
przypadku Langosz i Narkiewiez 
zaprocentowało doświadczenie, 
gdyż obie kilkakrotnie startowały 
już w mistrzostwach Europy. Jeśii 
chodzi o juniorów, to D ariusz 
K ich  (AZS Gdańsk), A r tu r  B a ra ­
nowski (Kormoran Ostróda), M a ­
rc in  K ow alczyk  (AZS Gliwice) i 
Andrzej Kopeck i (Lumel) —  od­
padli w drugiej rundzie. Kich trafił 
na b. mistrza Europy Kostnera 
(Niemcy), a Kopecki po wygraniu 
pierwszego pojedynku ze Szkotem 
Davidsonem, zmierzył się z Alek- 
siejem Winokurowem (Rosja) i 
przegrał po wyrównanej grze. Po­
zostali nasi reprezentanci także 
ulegli Rosjanom. W  drużynówce 
zajęliśmy 12 miejsce i uważam, że 
chłopcy wykonali plan. W  meczach 
grupowych wygrali z W alią 4:0 i 
Słowenią 4:2. W  spotkaniu o wejś­
cie do czwórki, ulegliśmy Niemcom 
1:4 (punkt Kopeckiego). Następnie 
biało-czerwoni przegrali z Holan­
dią 1:4 i Francją 0:4. W  mikście 
Kopecki wystąpił z V io le ttą  Ma- 
tus (Bronowianka Kraków). Zajęli 
miejsca 17-24. W  inauguracyjnym 
spotkaniu wygrali z parą niemiec- 
ko-litewską Zwick-Ńeumann 
21:13, 20.22 i 21:14, następnie po­
konali mikst holendersko-austria- 
cki Vijwerberg-Glanzer 2:0 i w 
trzeciej rundzie przegrali z parą 
szwedzko-rumuńską Mattiasson- 
Gogorija 1:2. Liczyliśmy na deble, 
ale Kich i Kopecki wylosowali póź­
niejszych zwycięzców Kostnera

(Niemcy) i występującego w lidze 
niemieckiej Samsonowa (Biało­
ruś).

— W e  w rześn iu  rusza eks tra ­
klasa. J a k  przeb iegają przygo­
to w an ia ?

—  Znano są kłopoty finansowe 
naszej sekcji i dlatego zdecydowali­
śmy o dwuletnim wypożyczeniu 
L u c jan a  B łaszczyka do Baildo- 
nu Katowice. Tomasz Sk ib a  za­
gra w Zapłonie Jelenia Góra. a 
S ław o m ir G a jew sk i złożył poda­
nie o zwolnienie do Zagłębia Lubin. 
Tomasz Redzim ski zgłosił akces 
do Pogoni Siedlce. Za wszelką cenę 
będę chciał zatrzymać Redzimskie­
go w Lumelu. Z nim możemy powa­
lczyć o miejsce w górnej połówce 
tabeli, jeśli odejdzie to przyjdzie 
nam grać o utrzymanie w ekstrak­
lasie. Skład zespołu przedstawia

sie następująco- Krzysztof Kacz­
m arek, Daniel Sagan, Andrzej 
Kopecki i K rzysztof Lubin .

A  zaplecze pierwszoligo­
wej ek ip y?

— Mamy utalentowanych junio­
rów M ariusza M oskalika  i M a ­
riusza W ierę. Zainteresowani grą 
w Zielonej Górze są reprezentanci 
Polski kadetów 14 letni Radosław  
Dudek (Prądnicząnka Kraków) i o 
rok młodszy M ich a ł Rogala  z P i­
ły. Oczywiście ci chłopcy to dopiero 
melodia przyszłości.

— Czy w  innych  drużynach 
zapow iada się także na rosza­
dy?

—  Najbardziej osłabiony będzie 
AZS Gdańsk, z którego odchodzą 
Dariusz K ich  do Euromirexu Ra­
dom i M ich a ł Dziubański do W a­
welu Ruda Śląska. Prawdopodob­
nie z Włókniarza Łódź odejdzie 
reprezentant Polski, Tomasz 
Krzeszewski. O pozostałych 
transferach dowiemy się nieba­
wem.

M arek  S T A N IS Z E W S K I

Z m a r l i  w i e l c y  

l u d z i e  s p o r t u
Wczoraj w Warszawie zmarł 

nagle, w wieku 60 lat, Jan u sz  
S id ło. Był wybitnym lekkoat­
letą —  pierwszym Polakiem, 
który rzucił oszczepem ponad 
80 metrów.

Janusz Sidło był pięciokrot 
nvm olimpijczykiem (1952, 
1956, 1960, 1964, 1968), wice­
mistrzem olimpijskim z Mel­
bourne (1956), trzykrotnym 
medalistą mistrzostw Europy 
(1954 i 1956 złoto, 1969 — 
brąz), rekordzistą świata 
(83,66 m w 1956 r.). czternas- 
tokrotnym mistrzem Polski 
(1951-69), pięciokrotnym reko­
rdzistą kraju, dwukrotnym 
zwycięzcą (1954 i 1955) plebis­
cytu „Przeglądu Sportowego” 
na najlepszego sportowca roku.

Wczoraj rano J .  Sidło umówił 
się na wyjazd na działkę ze 
swym rywalem z rzutni, a jed­
nocześnie wielkim przyjacie­
lem — Zbigniew em  Radzi- 
wonow iczem  („Szaman"). 
Osunął się bez życia na ziemię 
idąc do garażu po samochód. W  
ostatnich latach ciężko choro­
wał. Przeszedł skomplikowane 
operacje związane z układem 
krążenia. Mimo to udzielał się 
społecznie do ostatnich dni ży­
cia.

W  wieku 73 lat po długiej 
chorobie zmarł W łodzim ierz 
Puz io  — lekkoatleta, a następ­
nie trener. Sprinter, plotkarz 
Cracovii i Ogniwa Kraków, 
dziesięciokrotny mistrz Polski 
na 200 m, 400'm, 400 m ppł i 
4x400 m (1945-50), wybitny 
trener (Cracovia, W isła K ra ­
ków, Gwardia Warszawa, Skra 
W’arszawa), współwychowawca 
wielu olimpijczyków i rekordzi­
stów kraju.

Krzysztof Kaczmarek (z prawej) jest 
Lumelu. If sezonie 1993/ 94 trener Jói 
jeszcze lepszą postawę.

najbardziej doświadczonym tenisistą 
ej Jagiełowicz liczy zapewne na jego 

Fot. Marek Wożniak

■ ■  ■  ■  i

ZUZIOUICI
D z iś  ć w i e r ć f i n a ł y  I M PDziś odbędą się ćwierćfinały indy­widualnych mistrzostw Polski. W Gnieźnie wystąpi czwórka Lubu­szan: Sławom ir Dudek i P io tr 
Protasiewicz (KS Morawski Zielo­na Góra), P io tr Paluch i P io tr 
Świst (Stal-Farbpol Gorzów). W'

Grudziądzu pojadą zielonogórzanie 
Andrzej Huszcza i Ja ro s ław  Szy­
mkowiak, a w Pile — gorzowianie 
M arek Hućko i Ryszard Franczy­
szyn. Czwarty turniej odbędzie się w Rzeszowie.
W i e ś c i  z W y s p  
B r y t y j s k i c h
W test-meczach Anglia— Szwecja 2:1. W Exeter górą byli Szwedzi, wygrywając 56:52. Najwięcej punk­tów zdobyli: P e r  Jonsson, Henrik  

Gustafsson i Tony Rickardsson po 14, a dla gospodarzy: G ary Have- 
lock 14 i Chris Louis 11. W East-

bourne, Anglia wygrała 60:48. Have- lock i Jo e  Screen zdobyli po 13, a dla rywali Gustafsson 14 i Rickardsson 13. W Newcastle, Anglicy zwyciężyli 57:48 (Havelock i Pau l Thorp po 15 
— Peter Karlsson 14 i Rickardsson 13.)

Tomas Topinka (Czechy) wygrał turniej Stars of the Futurę (Gwiazdy przyszłości) w King’s Lynn.
W Wolverhampton odbył się zna­komicie obsadzony turniej Ladbroke Olympiąue. Zwyciężył Screen 14 przód Samem Ermolenko (USA) 13 i P. Karlssonem 11. M.S.

12.00 Wiadomości12.10 Program dnia12.15 „Gliniarz i prokurator (5)serial krym. prod. USA 13.00-15.15 J edynka na niepogodę13.00 Agnieszka Osiecka zaprasza — Listy śpiewa jące14.00 Magazynie — program satyry­czny Stefana Friedmana i Krzysztofa Jaroszyńskiego14.10 Piosenki z Butiku 14.25 Parada clownów14.30 Letnie MTV15.15 Kino wakacyjne — „Duckula”— serial prod. ang. — „Spełnione życzenie" 2i — serial prod. austral.16.05 Teleferie — Zakopiańska Jut­r/en ka oraz lilm z serii ZOOM — Moja szkoła w Casamanri-16.50 Muzyczna Jedynka17.00 Teleexpress17.20 Studio sport — Apetyt na zdro­wie18.00 „Spencer i jego rodzinka”(7) — serial kom. prod. USA18.30 Studio sport — Apetyt na sport19.00 Wieczorynka „Przygody kaczo- rka Alfreda Jonatana Kwaka”19.30 Wiadomości19.55 7 minut dla ministra pracy 20.15 „Gliniarz i prokurator" (5)— serial krym. prod. USA21.05 Tylko w Jedynce22.00 Śpiewajmy poezję — Olsztyn 
'93 — koncert laureatów22.45 Wiadomości23.00 Muzyczna Jedynka23.05 Media w filmie — Tak mówi Londyn — film dok. Beaty PostnikólfBBC, największej i najstarszej na świecie korporacji radiowo-telewizyj­nej23.50 Gorąca linia

24.00 Telekino wspomnień „Powi­nowactwo" — film fab. prod. pol. (1984), reż. Waldemar Krzystek, wyk. Krzysztof Gosztyla, Kwa Blaszczyk, Jadwiga Jankowska-Cioślak, Ferdy­nand Matysik, Grażyna Korwin 00.50 Teatr Telewizji — Teatr Kazi­mierza Kutza — „Dzieci Arbatu” wyk. Ewa Lassek, Jan Peszek, Jerzy Trela, Tadeusz Huk, Edward Luba­szenko, Krzysztof Globisz, Marek Ka­lita03.05 Zakończenie programu

7.30 Panorama7.35 Wakacje w Dwójce8.05 Program lokalny8.35 Wakacje w Dwójce8.45 „Annette” — serial prod. jap. 9.10 Truskawkowe studio9.35 „Pokolenia” (374) — serial prod. USA10.00 Wakacje w Dwójce10.05 Na bocznych drogach Europy — Prowansja10.30 Lato w Polsce11.00 Panorama11 -05 „Pociąg dzieciństwa i nad­ziei" (3) — serial obycz. prod. czes. 15.25 Program dnia15.30 Sposób na starość — program Haliny MirosZowej15.50 Z kart krakowskiego archiwum16.00 Panorama16.05 Broń XX wieku (G) Walka powietrzna serial dok. prod. USA16.35 Lalo w Polsce17.05 Moja wiara — program Redak­cji Katolickiej17.30 „Pokolenia" (37-4 > — serial prod. USA17.55 Halo dzieci — Opowieści kapi­tana Misia

18.00 Panorama 18.03 Program lokalny18.35 Kolo fortuny19.05 Opowieść o Św. Jadwidze — film dok. Marcina Bradke19.35 Ostry makijaż — Make up — fragmenty musicalu Oscara Waincrta i Ryszarda Poznakowskiego20.00 Robert Cray —-. koncert21.00 Panorama 21.30 Sport21.45 „Cudza krew” (6-ost.) — se­rial prod. kanad.-fr.22.35 Słowa i twarze — Jerzy Gied- royć23.15 Wspólnota cierpienia — repor­taż z pobytu Dalajlamy w Polsce24.00 Panorama00.05 Zakończenie programu

Wiadomości: co godzinę 16.00 Wiadomości + Lubuskie Aktua­lnościBBC: 22.00-23.006.05 RADIOPORANEK9.05 RADIO-BAZAR10.05 RADIO-TERAZ — Cz. Markie­wicz 15.05,15.15 16.20 17.10 17.20 Wi n ni I*18.15 18.45 18.55 :19.10] w icz20.05 RADIO-W1ECZÓR — T. Krup;23.05 Nocne marki

5 Audycja „Impulsy” i Koncert „Grają i śpiewają”I „Oko w oko” — mag. D. Zyń I Piosenki z tekstem Black and w hi te — aud. A. liki Studio — Gtogów i Muzyka „POP" i RADIO-KUKUŁKA I Niew tylko rock — E. Banacho-

S j p u u i s  •
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W  Kani Polskiej odbyły się mist­
rzostwa Polski kobiet w wędkarst­
wie spławikowym. Tytuł mistrzo­
wski zdobyła kadrowiczka B a rb a ­
ra  Latoszek (Gorzów Wielkopol­
ski). 36 zawodniczek złowiło w od­
nodze Bugu 1.179 ryb ważących 
łącznie 200 kg.

Dwóch kierowców kartingowych 
zginęło podczas zawodów Grand 
Prix Wielkiej Brytanii w Brands 
Hatch. Gordon E l l in o r  wypadł z 
trasy, natomiast drugi zawodnik, 
którego nazwiska nie podano, zde­
rzył się z rywalem przy prędkości 
160 km / godz.

W  Lappeenranta (Finlandia) od­
były się mistrzostwa Europy w mo­
delarstwie lotniczym, w klasie ma­
kiet zdalnie sterowanych. Repre­
zentacja Polski w składzie S tefan  
Gaudyńsk i, M a rek  Dąbrow sk i 
i W ito ld  Stefańsk i zdobyła brązo­
wy medal w klasyfikacji zespoło­
wej.

W  Brooklyne prowadzący samo­
chód Lola-Ford Cosworth M ario  
Aundretti uzyskał przeciętną szyb­
kość 377,018 km/godz.

Francuski kolarz Ph ilip p e  Er- 
m enault ustanowi! na torze w 
Bordeaux rekord świata w jeździe 
na dystansie 4.000 m wynikiem 
4.23,562.

M adonna chce wystąpić w Pe­
kinie, by wesprzeć kandydaturę 
Pekinu jako miasta Igrzysk Olim­
pijskich 2000 roku.

r z  K o s e c k i
B ^ | | j u s u n i ę t y  

z  b o i s k a
Rom an Koseck i wystąpił w je­

dnej z głównych ról podczas towa­
rzyskiego meczu Meksyk — Atleti­
co Madryt. Niestety, nie była to 
rola chwalebna. Polski piłkarz zo­
stał usunięty z boiska po bójce na 
pięści z Meksykaninem Ju a n e m  
Ram irezem  Peralesem . Kosec­
ki, po faulu popełnionym na nim 
przez Ramireza, zaczął szukać 
sprawiedliwości na własną rękę, co 
stało się sygnałem do totalnej bija­
tyki piłkarzy obu drużyn, również 
z udziałem bramkarzy. Z boiska 
usunięci zostali Kosecki i Ramirez, 
a także inni najbardziej aktywni 
„bokserzy” —  meksykański bram­
karz Jo rg e  Cam pos i D iego Diaz 
z Atletico.

a r s z a w yWIDZIANE Z

P o la k  w P a ry żu
Nadtytuł tego felietonu jest najbardziej mylący z możliwych. Tytuł 

trafny, co praktycznie wszystko wyjaśnia. Oto dziwnym zrządzeniem 
losu, sil niebieskich i pomocy kolarza Jaskuły znalazłem się nad 
Sekwaną. ,

Wysłali mnie ciupasem na dwa ostatnie etapy Tour de France. 
Właśnie dzięki Zenkowi i jego świetnejjeździe. Jako weteran Wyścigów 
Pokoju(komu one przeszkadzały?) wiedziałem z grubsza czym jest tour 
mistrzów szosy, ale to co zobaczyłem lekko mnie zdziwiło 

Otóż trzeba tam być, czuć zapach kolarstwa w wykonaniu profes- 
jonalów, zainteresowanie kibiców i prasy, aby zrozumieć jaki wielki 
sukces odniósł polski zawodnik. Oto w Tour de France, który kręcił się 
już po raz... osiemdziesiąty, nie ma miejsca tylko na jedno. Na 
ideologię, którą sączono nam do ucha na trasie z Berlina przez Pragę 
do Warszawy, albo na odwrót. W „Wielkiej Pętli" rządzi wyłącznie 
sport, ale wsparty pieniądzem. To jest walka wyścigowych stajni w 
których rotacja większa, niż w naszym rządzie, bitwa na reklamy i 
zainteresowanie kibica —  potencjalnego klienta.

Nawet historyczny Paryż zmienia się w dniu, gdy wjeżdżają doń 
kolarze, a Pola Elizejskie są zamknięte dla ruchu kołowego, co zdarza 
się jeszcze tylko podczas de filady z okazji rocznicy Wielkiej Rewolucji. 
W tym dniu, gdy wjeżdża kolumna 160 kolarzy, 2 tysięcy osób 
towarzyszących, setek samochodów i dwóch helikopterów, nawet na 
starych murach Luwru powiewa... transparent reklamowy Coca-Coli, 
jednego z głównych sponsorów Tour de France.

A Paryż tego dnia był miastem jeszcze bardziej przyjaznym, niż jest 
na co dzień. Oczywiście za sprawą Zenka, bo miło jest widzieć jak 
człowiek spod poznańskiego Błażejewka wspina się na podium trium­
fatorów obok boskiego Induraina i Romingera. Podziwiałem także 
bardzo przystojne małżonki obu zagranicznych asów, ale na bankiecie 
w hotelu ,,Concorde-La Fayette" brylowała narzeczona Jaskuły. Pan­
na Klaudia Orlińska, studentka medycyny z Katowic. I to jest proszę 
państwa pełna Europa.

Polska zaczyna się wtedy, gdy Zenek skarży się, iż po jego sukcesach, 
poza kolegami i dziennikarzami, z Polski z gratulacjami nie zadzwonił 
nikt. Samo życie.

Jacek KORCZAK-MLECZKO

Taekwondo

M e d a le  lu b i n i a n e k  w  M Ś
W' Moskwie odbyły się I  mist­

rzostwa świata juniorów w taek­
wondo. W  sześcioosobowej repre­
zentacji Polski kobiet wystąpiły 
K a ta rzyn a  Żo łędziew ska i E w a  
Mościszko z Klubu Koreańskiej 
Sztuki W alki Taekwondo w Lubi­
nie. Zdobyły trzy medale: dwa sre­
brne w walkach drużynowych i

jeden brązowy —  K . Żołędziews­
ka  w układach indywidualnych.

Biało-czerwoni wywalczyli na 
mistrzostwach siedem medali, a 
cztery zdobyła żeńska reprezenta­
cja. W  gronie 29 reprezentacji na­
rodowych startujących w mistrzos­
twach, Polacy zajęli drugie miejsce 
w łącznej klasyfikacji medalowej.

(Szyb )
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Rozwiązania prosimy przesyłać w 
ciągu 5 dni pod adresem redakcji. 
Poziom o: 1. choroba spowodowa­
na brakiem witamin, 7. pieśń solo­
wa z opery, 8. rodzaj pokrycia da­
chu, 9. posiada kapitał, 15. pier­
wiastek chemiczny, 16. jeden z da­
rów trzech króli, 17. stan bezżen- 
ny.
P ionow o: 2. jama, wyżłobienie, 3. 
nosze, 4. kasza z pszenicy, 5. Apo­
lonia Chalupiec, 6. najwyżej poło­
żony punkt na niebie, 9. kamizelka 
ratownicza, 10. potrawa z barani­
ny, 11. podziemny korytarz, 12.

ssak zbliżony do małpy (Madagas­
kar), 13. zdolność radzenia sobie, 
14. pisarz brazylijski „Kakao”.

K A C H A  
Rozwiązanie Zadania nr 154 
Poziomo: mątwa, tapir, tango, A la­
ska, kosz, Szan, armata, omłot, 
adres, tytan.
Pionowo: mit, tan, atol, apasz, Or­
kan, Amor, gaza, assam, karo, ka- 
sak, Smerf, tost, łut, ton.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, 
wylosował Stanisław Garstkie- 
wicz, Zielona Góra. Gratulujemy!

GAZETANOW A
l  1 Raczyńska (dziat miejski) Adres redakcji 65-048 Zielona Góra ̂ ^lep^dległości 22 t e T w y T  1ax 722**5 'O M z ^  zbl9"lew Ryndak - z-ca sekrelarza redakcji Małgorzata Stolarska, Jolanta Sadowska (dział lokalny), Anna Bułat

Kunicka: Lubm, ul Wyszyńskiego 10. lel 42-42-54 Mirosław Drews; Nowa Sól ul Moniuszk, 3 lel 49-79 Marzanna Jas,ńska ża^ urPvnek17 fef 33 1 ? r ? 1 Knr^nnri^9w"', 1W° ~ C PKP' 'e‘ 33-29‘11 Anna Białęcka; Gorzów, ul. Chrobrego 31. tel 271-49. 226-25. Kaja
Kierownik korekty - Barbara Pękalska. Pełnomocnik wydawcy Lech Danlłowicz. Slflad komputerowy Gazeta Nowa' Druk Poliqraf Zielona Góra Prenumeraia R ,rh q a ndrt ^  Wojciech Mróz (Berlin). Zbigniew Biskupski (Warszawa). Dział łączności z czytelnikami - Elłbłeta Waleńska, w. 204. 
odpowiada za treść ogłoszeń nie zwraca n.e zamówionych tekstów, zdjęć i rysunków Zastrzega sobie prawo do skracania otrzymanych materiałów , zmianylytulów aura U' Kominka 30- Z'el°naGóra. ul. Bohaterów Westerplatte 19a Redakcja me
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